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Przyięcie z okozji 

_B_U_R_M_A ____ ·i 
Defilada 

wojskowa 
na cześć 
BUŁGAMINA 

I CHRUSZCZOWA 

WH!czór 4 bm. N. A. Bułga­
nin i N. S. Chruszc.ww oraz 
tawarlyszące I :n o<-oby 9"Pę­

dzi1 i w Maym}.1 (miej,·.eowoś­

ci leżącej o 70 km od Ma·nda­
lay), s·!edzible dowództwa pól­
noonego okrę~u WOJs.kowego 
Bunny. Brzywódców radt:iec­

Dnia Górnika 

I 5 bm. we wczesnyt.:h godtinach rannych na 
stację pnelttdunkowq w Skawlni• puybył 200 
wagon unqdreń te Zwiqtku Radti•ckiego, 
pne::naczony dla poNslajqcej tu wielkiej elek· 
trowni. 

W tronsporde, w 
kłórrm 1nojdowoł 

J s:ę 200 wagon, 
przybyły elem!tnt'y 
skomplikowanej a· 
paratury i konstruk~ 
cji dla pierwsiy::h 

k:>trów wysoko. pr41i· 1 
nych iilowni. . Młodzi na pierwszą Unię walki 

o rozwój rolnictwa, 
socjalistyczną· przebudowę o 

I 

WSI 
Uchwała plenum Zarządu Głównego ZMP 

W Warszawie odbyło się Jl Plenum Zarządu Głównego 
Z MP, poświęcone sprawom aktywnicjszrgo udziału organi-
1.acji Zl\IP-owskkh na w~i w walce o rozwój rolnil'twa 
I socjalistyczną przebudowę wsi. Plenum podjęło uchwal~ 
w sprawif' pracy ZMp na wsi, 

Uchwala stwierdza na wste­
pie, że praca ZMP, szczególnie 
wśród młodzieży wiejskiej, nie 
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i :f 'li · I i l Jl jlzJS w numer-ze: l 
~ Ohrot1d t Mongol,ltie) ; 
~ Republillli Ludowej - str. 2 ! 

i Do biegu, gotowi„. hopi - str, 2 ; 

i 'naliry I co dalejł - str. 3 ~ 

Egz mplarz o o 

-NA FINISZU~ 
LszESctoLA TKI 

----· 
Grudzień. Ostatni miesiąc realizacji plan.u ro!l"Deso. Wd-

ny Jes• obecnie kaidy dzień. Moina. Jeucze od~obl~ 

powstałe w poprzednich mlesllłC'ach zaleglqścl. ,Moipa prz1• 
1pleszyć wykonanie planu! , _ 

1 

.,!' 
Rozmawiamy z tow. Roz- - W wykonaolu{p!ami li~ 

wensem, kierownikiem tkalni , ściower;:o oddział 111asz 111e na„ 
ZPB' im. Róiy Luksemburg, potvka na przesi)kody. Plan 
który informuje nas: grudn10wy realiz~vany jest z 

- Pierwszy dzień grudnia nadwyżką. Nieco gorzej .przed. 
wypadł nam nieszczególnie - stawia się sprawa wykonania 
nie wykonaliśmy planu! Ale planu jakościo~go. W listo­
już 2 bm. mieliśmy 101 proc. padzie przędzalnia nl@ osiągnę­
Jeszcze dzień, dwa - l zale- la zaplanowanej ilości przędzy 
glości odrobimy. Ale to nie I gatunku. 
wszystko. Chcemy jeszcze od-
robić pewne stare zaległości z •• „.„ ...•...• „ ••• „„„.„_ •• „ .•..• 
sierpnia i przyspieszyć o 2 dni 
wykonanie planu rocznego. 

- Czy mamy trudności? 
Oczywiście. Przeszkadza nam 
absencja tkaczy, Kosztowało 
nas to ładnych pan: tysięcy 
metrów tkanin. 

- Korzystając z okazji - za 
waszym pośrednictwem zwra­
cam się do naszych tkaczy z 
apelem, aby wzmogli walkę o 
przedterminowe wykonanie 
planu rocznego. 
· Mówi d}\rektor ZPB Im. 
Hanki Sawickiej - tow. Ba­
nasiak. 

-W listopadzie w przędzal­
ni wystąpily liczne trudności. 
Na skutek zmiany asortymen­
tu przędzy, groziło niewykona­
nie planu. w pierwszej poto­
Wie miesiąca d1.ienne postr.je 
maszyn sięgały 17 proc. Pr7ąd­
ki, majstrowie, kierownicv 
energicznie walczyli o wyżs;>:ą 

produkcję. W rezultacie plan 
'.O•tat wykonany, 
Według obl!czeń plan roczny 

wykonamy przed terminem. 

Pracują 
na poczet 

' 
195& r. 

Na 30 dni przed termi­
nem wykonali zadani.a pla­
nu rocznego robotnicy Pół­
nocno • Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjne­
go. Na wyróżnienie zasłu­
gują przodownicy: tkacz ' 
Józef Wawrzyniak, snowa­
czka - Leokadia Pieklarz, 
przewijaczka Henryka 
Piesiakowska i tkaczka -
Hal;na Rulka. Do końca ro­
ku załoga postanowiła wy- : 
produkować dodatkowo 
3.723.500 m tkanin. · 

kich podejmowali tu min;ster N A 
Obrony i władze wojskowe 

ZDJĘCIU • GÓRNYM:~----------------------

nadąża za zadaniami l jest na­
dal niezadowalająca. Uchwaly 
U Zjazdu partii są wykony­
wane w niedostatecznym stop­
n!u, ZMP nie przezwyciężył 
wielu braków w metodacl\ 
kierowania wiejskimi organi· 
zacjami. 

~ '(li Koncert SymłonJc1ny - J.tr. 3 ~ Wczoraj przeprowad7i liśmy 
również ro1..muwę z kierowni­
kiem przędzalni ZPW Im. Rey­
monta, tow. Włodarczykiem. 

2 bm. roczny plan produ­
kcii wykonała załoga Za· 
kładów Uszczelnień I Wyro­
bów Azbestowych „Azbe'St". 
Do przedterminowego wy­
konania tegorocznych za­
dań przyczyniła się reali­
zacja uchwał i zobowiąiim, 
podjętych na konferencji 
partyjno - ekonomiczaej. 

Rady Pań-Unii BunnańS1kiej. przewodniczą,c11 
Dnia 4 bm. towal"ZyStZący stwu Aleksander Zawadiki w 

N. A. Bulg<minowi i N. s. I rozmowie z wiceministrem 
Chrus=wmvi mim.ster O- Górnictwa Węglowego Fran­
brony Burmy U Ba Swe wy- ciszkiem Waniolkq, i rębaczem 
dał na ich cześć obiad, na 
którym obecny by! dowódca Janem Korbasiem z l(<Jp, „Pre-
9ił zbroj.nych gen. Ne Win o- zydent", 
raz innl dawódcy wojsk bur-
mańc.!dch. 

Dnia 5 bm. rano odbyła si, na c:rffć 
pnpwóck:ów rachi..:ki<:h defilada woi· „owa. 

No placu ustawiły się }edMOilll er· 
19tłl, marynarki wojenne) 1 lotnieMo, 
..idlia!y wojsk ponc•mych I ottyloril. 
W chwili pnybycio N. A. Butgonino I 
N, s. Ch"'sKzowa orkiestra odegrała 
'hymny państwowe Zwiqzku Radzi.c· 
kioog• ł llurmy. 

Bardzo urocz11ścle obc11odziti 
rwoje świcto lęczycc11 g6rni­

c11. Po akademii przodujący 

g6rnic11 wzicli udzial w przy-

1ęciu wydanym dla nich przez 
kierGwnictu:o. kopalni , W go. 
dzinach wieczornych. odbyta 

się wesoła zabaw11. 

Dofffcd<t odblMOll N. A. Bulgc>nin I 
N. S. Chruuci:ow, któn:y wraz 1 towo• 
ny11qcyml im mini!łrem Obrony i do· 
wóckq sit Ibto)T\ych Burmy pne-j~haU 

... rxednio samochodami pned frontem 
• ..,,..., NA ZDJĘCIU DOLNYM: g6r-

N. A. Bułganin N. S. 
Chrusocww wyglooil l de ge­
nerałów, oficerów l s.zerego­
wych s.il zbrojnych Burmy 
kró,1kie przemówienia. 

nicy W. Zawila, Sz. Chybił, 

Wl. Celiban i Cz. Błaszczyk w 
chwili składania życzeń bar-

OlJrady II Zjazdu 
Zrzeszenia 

Studentów Polsliich 

Uchwała stwierdza, że sytu­
acja wśród młodzieży wiejs­
kiej orat wielkość zadań , cze­
kających ją w Planie 6-letnim, 
wymagają stałego rozszerzania 
wpływów ZMP na całą mło­
dzież wiejską. W związku z 
tym - głosi uchwala - trze­
ba w zasadniczy sposób tak 

, 1 zmienić pracę 7.l\IP na wsi. hy 
W ARS ZA" A, 5. 1%. ! Zwi 11zek stal się organizacją, 

li Kra:lowy Zjazd Znesr;pnla Studentów Polskich uchwa- I ~tóra w c~dziennej dzialalno-
111 nowy statut Zrzeszenia oraz dokonał wyboru władz na- I ~cl ~cs~alac będzie slusz~e. dą· 

· . . zema 1 potrzeby mlodztezy z 
l'Zelnych tej organl'l;acj1. Um:estnlcy obrad p<>dJęli uchwa.lę, I walką 0 realizację zadań Im-
wytyczającą kierunek dalnej pracy Zncszen\a, downictwa socjalistyc-znrgn. 

. . . \ ZMP powinien kształtować w 
Podcws obrad przemaw~ł n\e7. k1erown~ctwa uczelni l młodzieży wolę przezwyci{!-

zastępca czlonka. Bmra Poli- wyzszych w1ęceJ korzystać I żania ciemnoty, zacofania, 
tycznego KC PZPR, minister będą z pomocy Zr.zeszem.a w I przesądów, reagowania na 
Szkolnictwa Wyższego Adam w.alce o lepsze wyntki naucza-. każdy wypadek krzywdy i 
Rapacki. Omawiając m. in. nia. M:nisterstwo zmierzać · biurokracji. 

burkowych. 

sprawy nauki na wyższych u- będzie do tego, by nowe pro-! Uchwala II Plenum Zl\tP 
c.relniach, minister Rapacki gramy zapewniły miodzieży I stwierdza, iż należy przede 
stwierdził, 1z Ministerstwo więcej cŁasu na indywidualną/ wszystkim dobrze rozumieć' I I 
Szkolnictwa Wyższego, a rów- naukę, na ząjęcie się tymi za- , wy,jaśniać młodzieży tasady / 

gadnieniami naukowymi, któ- : polityki partii na. wsi i w~ka· 
------------------------------------------; re ją najba1odziej interesują. • zania lV l'lenum Kf: PZPR. 

! rnzwij~ć wśród mlndziezy za· 

Dekret o rozpisaniu wyborów na dziefl 2 stycznia 1956 r. uruchomił na całym teryto­

Minister Rapacki podkrcślil, ' miłO\ilanie do zdobywania wic­
lż rozważane są obecnie moż- dzy rolniczej i ogólnej. gdyż 
llwo.łci zmienienia dyscypliny jest to warunkiem prze~wy ­
studiów na wyższych uczel- ciężenia zacofania. jakie wy­
niach. Przypuszczalnie w naj- stępu je jeszcze w roln:l'twie i 
bliższych ju:i: latach formalną , wprowadzen;a nowych metod, 
dyscypliną zabezpieczone zo- '. które pozwalają zwiększać plo­
st.aną jedynie przedmiot~ pod-1 ny 1 wyniki hodm.vli. Kola ZMP 
stawowe dla poszczegolnych -troszcząc s;ę o ;ak najszers7.y 
kiemnków studiów, przy i aktywny udzóał młodzieży w 
czym ilość tych przedmiotów kursach agro- i zo"kclin1c1.· 
na wyższych latach będzie nych, pogadankach, odczytach 
niewielka. lektorów Upowszechnienia 

rium Francji potę:inl\ machinę wyborczą. 

Jakkolwiek kampania wy­

-------------- borcza rozpoczyna się oficjal­

Ostatni turbozespół 
siłowni 

Jaworzno Il 
- w rozruchu 

W dyskus}j zabrał również 
głos wiceminister Kultury i 
Sztuki - Stanisław Piotrow­
ski. 

Wiedzy Rolniczej itp - po­
winny być organizatorem sze­
rokiego ruchu doświadczalnie· 
twa (tworzenie kółek młodych 
miczurinowców, zakładanie 
poletek doświadczalnych itd.I 

Serdeczne życzenia od stu- i propagatorem tego ruchu 
dentów NRD przekazał ucze- wśród dzieci 1 młodzieży wiei­
stnikom zjazdu członek Rady skiej. 

i Pneglqd rnody łwlotowe) - str. 4 i 
: i 
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Dlo wietnamskich żeglarzy 

Nieclawno statek „Kn.~du.•zlw" tc!IPl!Jnqł z Gdl}ni w kolei-
11•1 rejs <lo Chi.n i Wietnamu 

Między innymi - zab rat on niecodzienny ładunek, a mia­
notvicie holouniik rzccrny. Holownik ten został wypro­
dukowany calkowicie w polskich stocmiflc1t rzec;:nych ; 
przeznaczony jest dla Wictna mskiej Republiki Demokra.-

tycznej. 
NA ZDJĘCIU: zatadunek holownika na statek „Kościus:. 

ko", 

W Zakład;rie „ A " ZPB 
im. J. Staltna., jako jedna 

• z p;erwszych, roczny pia n 
produkci1 wykonała załog• 

tarbiarm. 

O wykonaniu , planu ro­
cznego zameldowały rów­
nież załogi: Fabryki Igieł 

Dilewiarskich 1 Zakładów 
\V~ twórczych Wyrobów Ba­
kelitowych A-13. ..........................•...........•• 

DltUGA W TYM ROKU 

OBNIZKA CEN W RUMUNII 

Wnystlcle d'li&nniki publikujq uchwa· 
łę Rodr Ministró·N Rumuli5lciej R•;t11· 
bliłci ludowej w sprawie ,Obi'liłki ctn 
detoljC?nJ:h nićtltórych artykułów pow· 
ste:hnego uiył"'u. Je5ł to ~ruga w ~m 
roliu obnii 1tn cen. Waha 11ę ona mię· 
dir 5 o 25 procentami. 

REPRESJE WŁADZ BRYTYJSKICH 

NA CYPRZE 

Agencja Reutera poda!e t Ni~osił, 
ie gubclrnaic..r Cvipru John Harding zb• 
stost>woł po rat p:e-rNStf ta1odę od~ 
po· ... if!d1:oln~5d zbiorowej w 1to1uMu 
do m~enlto:icOw wios.k.i lefkon;co to 

I spafe.n"e gmachu lokalnych wradt .., 
rlniu 3 bm. L:.1dn0Sć te-j wio1ki będr!~ 

1 minia~a ::apłac:ć wysolą kor4ł pi•nięł-

1 

nq. w;osłię patro'.ujq oddi;ioł„ polkji. 
Ki.lku m"esrltońców wsi Lelia.onico aren• 

, to'Nan:>. 

W poniedziałek 5 bm. za­
kończony został montaż i roz­
poczęto rozruch ostatniego 
turbo~ospolu naszej najwi~k­
s.zej siło,vni Ja."'Orzno II 'v~·­
budowanej i włączonej do 
eksploatacji w Planie 6-let­
nim. 

nie 13 bm„ to jednak już w 
chwili obecnej pohtyków i 
partie ogarnęła prawdziwa go­
rączka wyborcza. Wobec fak­
tu, że deklaracje w sprawie 
zawartych w okręgach koali­
cji wybon:zych wolno składać 
do dnia 1 O grudnia, w najbliż­
szych dniach odbędą się po­
siedzenia kierown;ctw posz­
czególnych partii. 

cjom departamentalnym tych 
partii, ponieważ koalicje za­
wierane są na szczeblu de­
partamentu. Agencje zachod­
nie zwracają w związku z 
tym uwagę, że organizacje lo­
kalne nie zawsze liczą się z 
odgórnymi dyrektywami. To­
też sojusze między poszcze­
gólnymi partiami zależeć bę­

dą często od warunków miej­
scowych. C~ntr.alnej Wolnej l\llodzie:iy Uchwała podkreśla, te cal8 

N1em1cckiej (FDJ) Kurt Tur• organizacja Z~IP-owska powinna 
ba. I aktywnie pomaga~ przy mecha· 

1 Według donies~ń te.jie agencji, w 
' w~e!u m:ej5t:owoic:ach Cypru dos:'o 
' dG nowych sterć rnięd1y patriotami q:· 

1 rryls'.<'.mi a oddtiU:arni woj11it bryłyJ• 

;;==========================:=: • sk:ch. 

I Ostatni turbozespół ma je­
szcze \V bm. dać krajowi 
pierwsze kilowaty energii e­
lektrycznej. Jest to zobowią-1 
zanie załogi, która postano-

i wiła ten turbozespół włączyć 
przedterminowo do ruchu 
już w grudniu br. ............. , ............. ~~ ....... ~ 

Dnia 6 grudnia zbierze się 
komitet ogólnokrajowy partii 
socjalistycznej (SFIO), 9 bm. 
- komitet wykonawczy par­
tii radykalnej, 11 i 12 bm. -
komitet ogólnokrajowy partii 
katolickiej MRP. Opracowane 
w toku tych obrad zalecenia 
zostaną pr Pkazane organiza-

ftie~oounualn~ praktyki 
amerykańskich dziennikarzy 
akredytowanych w Moskwie 

5 grudnia kierownik wydziału 11rasowei:o Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych ZSRR L. F. lłji ~zew 7oprosil do wydziału pra­
so\\·ego n1oskiewski~go korespondenta a.genrji Associated Prc-~s 
R. O. Male~·a. a nast~pnic mos kiewskle;;<l k~re~pondeuta dzien­
nika „NC\V York Times" \\r. llangcna i 7.\Vrócił im tnvagę n:\ · 
fakt, że w przekazanych przez nich :r: Mosk\\·y in[onnac i:tch na 
temat uchwały 1•c liPZR i Ra<ly Ministrów ZSRR z linia 10 li­
stopada w sprawach budownictwa pozwolili sobie na bardzo po­
'"ażnc \\')·paczenie n:eczyv.:istego stanu rzeczy. 

Spowodowalo to z konie~znośd rykatiskiego klamliwych donie­
ukazanie siP w prasie amerykan- sieli zawierających ordynarne 
skiej i w audycjach radia ame- wypady i obelgi w stosunku d•> 

Zderzenie 
25 samochodów 

Dnia 4 bm. na szosie pod New 
Jersey (USA) zderzyło się ze 
rooą 25 samochodów. Samo­
chody te po zablokowan.;u 
drogi przez pierwszy E•pośród 
nich utworzyły w ciemności i 
we mgle łańcuch złożony z 
kolejno zderzających o!ę I 
wpadających na sieb:e wo­
row. w zderzeniach tych 13 
Q6Ób odnio».Jo ra:ny. Władze 
wstrzymały :ruch na odcinku 
kHku kilometrów ~zosy na 
praecląg kilku godzin, 

pewnych członków radz;ecld<"j 
delegacji budowniczych, która 
bawila wówczas w USA, a zwl:t­
szcza w stosunku do prezesa A­
kademii Budownictwa i Archi­
tektury A. W. Własowa. W gaze­
lach amerykańskich wydruko­
wano klamliwe wiadomości, ja­
koby A. W. Wtasow zostal po­
zb'l.wiony odznaczeń i tytułów o­
raz jakoby pozbawiono go pra­
cy. 

Takie obyczaje nie dadzą się 
pogodzić • z normalną sytuacja. 
Kompromitują one iedynie a­
gencje i gazety amerykańskie rP.· 
prezentowane przez wspomnia­
nych k~resp0ndentów. 

W wydziale prasowym zwróco­
no uwagę wspomnianym kort'­
spondentom, :ie powtórzenie się 
takich wystąpieli jest niedopu.;z­
pza.lne .i uprzedzono ich, że jeże­
li pozwolą sobie na to także w 
przyszłości - ' organa radzieckie 
podejmą odpowiednie krolti, 

FPK proponuje 
socjalistom 
koalicję wyborczą 

W poniedziałek 
opublikowano tu 
list kierowmctwa 
Francuskiej Par­
tii Komunistycz­
nej do kom :tetu 

wykonawczego 
SFIO. W liśc i e 
tym Francuska 
Partia Komuni-
styczna proponu­
je socjalistom w­
w arcie koalicji 
wvborczei Stw'.er· 
dza ona, że komu­
n iści i SOCJa I iści 
francuscy mogą 

uzyskać wszystk 'e 
m<1ndaty w woelu 
okręgach wybor­
czych, Je7.eli będą 
wspóldzbłać pod­
czas wyborów. 

. . nl•aeji rolnictwa - poprzc-z dha-
Po zakończenrn obrad zia- łość 0 pełne wykorzystanie trak· 

zdu odbyło się plenarne po- torów I parku maszynowego 1 
siedzenie nowowybrai;ei Rady 

1
. b~1dzcnie zainteresowania leci~; 

Naczelnej ZSP, na ktorym do- niką. Kola ZMP w zaktadac.1 
konano wyboru członków pre­
zydium Rady. Przewodniczą­
cym został ponownie Ryszard 
Majchrzak. 

C!.z11 zna:~z yiiakl~? 
Tak ;est, czytelniku, 

tnasz piekło? 
czy ta - powstalegn z gliny i 

top n ieiqceao śni epu. 
A może nie wiesz, gdzie 

się piekło znajduje? Oto 
adres: 

- Obóz dla Polnlców, kt6· 
rzy nie u:rócili do kraju. 
Obóz w Gros«-Hesepe. Nie· 
miecka Republika Federal-
na. 

Niemiecki tygodnik „Stern" 
zamieści! całą serię zdjęć z 
tego piekła na ziemi. 

A więc - •. orólny widok" 
piekłu w Gross-He.ęepe .•. wi­
dok dobrze znany tym, któ­
rzy trarili zdrowie. sily i ży· 
cie w hitlerowskich ob:>~ach. 
Baraki, drut kolczasty, wie­
życzki strażnicze . Brak tyl­
ko kominu krematorium 
Jest za to w pobliżu emen­
tarz„. 

Przed barakami - grupki 
d:ieci pozawijnr.ych w wor­
ki i stare szmnty . Wszędzie 
pelno blota, cale ka!uże "blo-

Gość, klory utrzymał prze­
pustkę dn oweoo p iekła dlu­
Qo wa'1a się przed dr:wiami 
- wejść czy nie we1.•ć? 

Wtem usza jego dohiega­
ict gniewne okrzyki Tnż za 
drzwiami baraku rozpruwa 
się zwykta, codzienna bitwa 
sa1111rpjnych end<'cldch 
„ideologów". Tlukq się ka­
stetami, w rucli poszly no­
że. Wartownicy wvadaj" z 
gumow11mi pnlkami w ręku. 
Sypiq się ciosy. Po cliwHi 
w harnku zapada wzqfmlna 
cisza. Gdzie ind:ie1, w dru­
gim z kolei iaraku, rozgo­
rzala lymczasem na calego 
nowa bitwa. 

A polem „Stern" daje in­
ne zdięcia . . kobiet leżących 

pokotem na żetarny h !óż­
kach, sµożywajq,cydi nu łóż­
kach obiady i śniadania. 
Zdjęcia ludzi, którzy patrzą 

przed sie.bie zamglon11m, tę­
pym u;zrokiem. w którym 
wygasła nadzieja •.. 

l jeszcze jedno :djęc:ic ze 
.• Sterna" ogólny widok 
piekła.„ 

I tntaj pióro wupn'.la mi z 
ręki. Nie mogę pisać. Dro­
dzy, Czytelnicy, wy, którzy 
śpicie na lóikarh , na no­
wych tapczanarh w nowych 
blokach na Bal ulach, wy. 
którzy µatrzy··ie na rusn1t«e 
nowe jasne domy, szknly 
przedszkola, teairy, WJ/, 

którzy macie prace i chleb 
popatrzcie na to ogólne 
zdjęcie piekla w Gross-lle­
~epe w Niemczech zacho­
'1nich 

I pomy.<lcie - Malka Oj· 
•·zyzna wyciąga do tuch lu­
dzi ręke. wola do nich po­
przez kolczaste druty, po­
przez wieżyczki strażnicze-

„OgcilnJ widok" plełch1 w Grou·H•S<IJM„, Nca n~anr<h barłogach gnieid1I 1ię tutaj rod1ina nok rod1inv - rmem - 1tor<y, dorośli, mlochlei I dil-.1, .Wracajcie/ 

USTĄPIENIE 

!'REZYDENTA LONJIROI 
NIE avto DOBROWOLNE 

I Dnia 4 bm. opubłikowan, rostał w 
Bueno• A:r•s oficja:ny komutikot o 

i 1::tio1ach w nqdti<tt argentyri1łl:m, któ· 

I 
r• doic.ona!y 1'ę 13 J:stopada br. Ko· 
munikat nqciowy pot-.vionba usunięcl• 
byłego ptetyd~n~o Arg~ntyny Lonardi. 
Z lcomun''..:cb wynika, ie Lonardi ni• 

I ustąp] dobnwołnie, lecz: 1ostal do t ... 
• go 1muszony. 

KATASTROFA 

NA LOTNISKU BOŃSKIM 

I No lotnisku w B=-M·Hangelor rÓzbił 

I się 4 bm. 10.mo!ot pasaierslci t,p;,1 
.,Bueker-111". Dwie osoby 101tały c:łi• 
ko umn-e. 

STRAJK 10 TYS. PRACOWNlKOW 

TRANSPORTU W NORWEGII 

W No~gii trwa od JHtfftłO tygod· 
nin słrcajk 10 tysięcy pra<owniłtów 

I 
transportu. Je-st to nctjwięb1r Mra!k w 
Norwegii po drugi•j wojnie światowej. 
Stro;kuiqcy, kt~ry-ch popiera Zr:e11en"e 
N0-Mesk'.ch Zw. Zerw. domaga;q fi• 
podwyiici ptac. 

DZIEN SOLIDARNOSCI 

DEMOKRATYCZNEJ WE WtOSZECH 

Postępowe wanłwy 1p&ł.cttństwo 
wtoslcie:go obchodtily 4 bm. „Drień 10-
l i dorności dem.akratycznej", W coły-:h 
Włoszech odbywoly • '• wiece i mo"''e­
!łocje I01"9oni1o"None pnei Kro;owv 

1 Komitet Solidarności D•rn•kratycin~j. 
Orgeniurcja to rtowta soble ta <•I o· 
b;onę "wobód demokratycznych i praw 
obywatels.kieh. 

W wy-.oriad1ie udrlefonym d1~owi 
„L'Unita" pn:ewodnlcrqcy komiłttu 
Terrocini oświadaył, ie komitet dciy 
d.o ,_.pr.tyJIOJO"•a~ia w więkstym 1tO;>­
n1u rye:a we WłoJtech do ras.ad de!no­
lcrołvctnych lłormutowonych w łconM:r­
tucji", 

GROZNY P'OtAR W BUENOS AlllS 

Według wiadornołci r lu.ne~ AirH 
wybuchł łom w porc::. 5 ltm. srwdttow: 
nr połor, lctóry 11'tit1uył ner„ macra• 
rynów. Strair ogniowej udało •i• P•­
iar tlolca.lizować dopiero po łriłłru 90· 

I dzinach ciętt'ej walki. Siroty 1q aut­
ctne. 

120 OFIAR HURAGANU 

W INDJACH 

Radio Delhi podaje, łe hurogen 
ktOry sz:olcrł w ubiegłrm tygochHu ...; 

' 

WMhodnlm wybrteiu Indii, lflOWod„ 
. wał .imifii; 120 OJób, 
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06razki 
z Mongolskiej Republiki Ludowej 

W półnoone.j części Azj! 
SrodkoweJ, w odJeglośi:i 

8.000 km od Polski, leży 
M<mgol~ Republika Ludo­
wa.. Za~ofama i zan ie<iba111a 
<mgiś prowincja Chin impe­
r ial!;.tycz;n}"Ch od 31 lat je&t 
mna•le:imym 1 suwerennym 
pa6stwem, które deiękl 
Sllerok iej pomocy Zwią'lllru 
Radtzleckiego - pod kieorow. 
ni.cbwem s.wej Pa.l'tii Ludo­
wo-Rewolucyjnej, O'Zynl wlcl­
kie po!!'tępy go._qpodarcze ! 
ku1tura1ne, budując przy­
szł<l6ć na =idaoh soojaliz­
mu ! illO!koiu. 

ODWIEDZINY l't JURCIE 

M on:ols.ka :Repu~l!ka L1;1do-
wa ma powazne osiąg­

nięcia w dziedzinie uprze­
mysłowienia kraju. Mimo to 
pod3tawową gałęzią goopo­
dał'k.' :narodowej pozootaje 
dotyc~l!llS hodowla owiec, 

zatora Samdama, w miejsco­
wości. Ba.jan-Czantaa. 

„Namiot sporzqdzonv n 
skór zwierzęcych jest ja,snv t 
obszerny. Pośrodku stoi 
piec, zaopatrz071y w rurę bla­
szaną. Panuje tu przyjemn.r 
ciep!o. Na podlodze !eżq dy­
wan.y i ma.ty". 

„NCLSz gospodarz, zwyklt1 
pasterz i /wdowca zwierzqt, 
opowiada, jaJc nędzne b11l-0 
dawniej jego ż11cie. -Dzisiaj 
mówi - mogę nab11ć wszv~t. 
ko czego mi potrzeba. Po 
c1iwi!i Sa.mdam z wiellvim 
zadowoleniem pokazuje nam 
duplom, przyznający mu od­
znaczenie państwowe za to, 
że pogłowie stad. którymi się 
opiektije, podnióst czter1>­
krotn.ie", 

FILM O THAELMANNIE 

Nasz ambasador w Ulan­
'' Bator - ne>tuje dzienn i­
karz niemiecki - urządzil 

NA ZDJĘCIU GÓRNYM: nowoczP.sna ulica w Ulan Bator 
- stolicy Mongolskiej RepubHki Ludowej. 

NA ZDJĘCIU DOLNYM: nades:ly nowe ga:ety. Pogania­
cze wielblqdów czytajq z .:ain.tcre:,pu;anicm ostatnie wia· 

domo ki. 

krów, koni ! wielbłądów, wy­
pas.any-oh na ogrmnnych Jl'TZe­
strz.en iach &lepowych. Ale ta 
hodowla prowadzona je~t dziś 
metooami nowoczcs.nymi l 
racjonalnymi, a dochody pły­
nące ze stałego jej rozwoju 
idą n!e tak - jak bylo daw­
niej - do k:eszeni bogatych 
1euda•łów, lecz pomnati:ają 
ma.jąll".k i dobrobyt narodu. 

Jeden zdzieinnikarzy NRD, 
khi-.:y odJwirozit nieda~vno 
Mongol!ę, t.alk op;suje swą 
wizytę u hodowcy-racjona:li-

pokaz fi!mu „Ernest Tha~l­
ma.nn. - syn swoJej k!~1/', 
Pa kilku slowach wstępnych 
zgas:ono światło i taśtna fi!· 
mowa poszia w rui:h. Obok 
mnie siedziata mloda kobie­
ta ze swoim mę~.em. Gd11 
snuła Sif'. przed riami opo­
wieść o żvciu ThaelmanM, 
spostrzegłem, ie moi mon. 
golscv sąsiedzi ocierali Izy. 
Film wzruszy! ich głęboko, 

oboje plakali. Pófoiej do­
wi ed :ialem si~, że moim są­
siadem byl pierwszJI sekre· 

tan: Mongo~ktcJ Partii Lu• 
dowo-Rewoluc11jnej Zł 1Wq 
mal.tonką". 

OPOWIADANIE 
PRZODOWNICY PRACY 

P rzeml.a.ny ustrojowe =ie­
n1ły całkowici<! sytuację 

kobiety mongolskiej, wyzwo­
liły ją z jairzma niewolniczej 
zależności l pabriarchalnego 
uci>lku. WymOWlllie .świadczy 
o tym opowtlada:nie młodej 
Dog-0, przodownicy pracy w 
Jednej ze i.półdzielni rze­
miet!1niczych okręgu Almatk 
na pusitynnych obs.zarach 
Gobi. 
„Spółdzielnia jut dziś mo­

ją rodzin.11. Majqc la,t 8 zo­
stałam sierotc; i do 18 rok.tt 
życia przeb vwa!am wśród 
obcych ludzi. Pewnego je· 
siennego dnia późniei itiż 
l Wlfkle wrócilam z pastwi­
ska ze stadem owiec, gdyż z 
powodu skwaru, zwierzęta 

dopiero wieczorem moglJI 
na.paść się do woli. Wpraw· 
dZ'ie ttni Jedna .t tych owiec 
nie była moją w!asnościa, 

nie chcialam jednak pędzić 
ich zglodnia.lyc/1 do domu. 
M<ij pr;ybrany e>jciec pr<:y­
jąt ten spóźniony powrót 
wymysłami i cisnqt mi gar­
ścią piachu w twarz. Obel:ly­
tre slowa i niezaslużona na. 
gcLna dotknęl!I mnie do ży­

wego. Postanowilam odej§ć 

- i po pewnym czasie zna­
larlam się w spółdzielni, 
gd<.ie pra.cuję już 9 !at". 

„Nauczyłam się tu ciosać 

z kamienia drobn.c przcdmio· 
ty u.;.11ikowe, co d:ie1'i wyclio­
d=i z moich rąk komplet 
przyborów do pisania. Jest 
to prcu:a łatwiejsza, lltZ mi 
się na początku w11dawało. 
Nauc~ylam siP, szycia. Mogę 
wykonywać robotv .~tolar­
skie i bednarskie. Siu.sa.r­
stwo też itie je.•t mi obce. W 
ciągu ca1ego roku ani ra.:tt 
nie wyprodukou:alam braku. 
Praca w spótdrielni jest do· 
br:e oplaca.na. Moi zwicrzdt­
nicv obiecali wysiać mn.ie 
z~mq do Ulan.-Bator, bym 
·mogla zapoznać się tam z 
pra~ą pr10dujqcych spól. 
dzielni rzemieślnic:z11ch". 

„W zesztvm rol;u pomaga­
łam prz!I budowie s:kolv 
pcxfatawou:ej w Samon-Bul· 
gan, W tym roku będę pra­
cować przy budowie stacji 
sanitarnej w Somon-Noin. 
Chcialab11m jeszcze nauczyć 
się rzemios!a murarskiego" 
- kończy swe opowiadanle 
dzielna i rcn;lropna Doga. 

Takich praoowitych, pro­
duktywnie zatrudnionych ko­
biet, ja.k Dogo, są d:iiś w 
Mongolskiej Republice Lu­
dowej tysiące. Na równi z 

• mę7.czy7.naml, na rown1. "L ca. 
łą mlodz!eżą uczą się one, 
kSIZ.tak11 w różnych kier\ll!l­
kach, u•ilną pracą osiągają 
dobrobyt i niezależność oso­
bL~tą, st<J;jąc się zar!l!Zem po­
żytecznymi członkami spo­
lecrmo5ci, kroczącej śmiało 
ku 92.C?ęśllwym lo~C1m. 

B. 

Afryka Północna 
e W alki w górath 

Riff n 

• 
• 

Dezercje w armn 
kolonizatorów 
Partia ISTIKLAL 
przeciw protektu­
ratowi FRANCJl 
nad Marokiem 

stosunków gospodarczych 

między krajami 
Obrady komisji do spraw ekonomicznych 

i finansowych ONZ 
Komi.aja do llJ>r&W ekonomlcmych i finansowych u.koń­

cmyla dysltusjll na.d sprawozdaniem Rady Gospod~rczo-Spo­
łeeznej, dotyO!ącym sytuacji ellonomlmneJ na. 'wiecie, 
h&ndlu mit;dzynarodowego 1 Innych problemów gospodar­
czych. 

I li 

zwolennikom ·„z1mneJ WOJ ny 
Wywiad przedstawiciela „Prawdy" 

z architektem A. W. Własowem 
Niedawno powr6cib, do ZSRR s pndrMy po Stanach ZJe• 

dnoezonych tleleguja budowniczych radz.leckich, której 
pncwodniczyl mlnlster Budownictwa Miejskiego i Wiej• 
sklego I. K. Kodula. Korer;pandent „Prawdy" pneprowa­
ddł rozmowę z członkiem tef delepcJI architektem A. W. 
Włuowem. Podajemy pytania :zadane A. W. Włuowowl 
oraa lra1menty odpowled:d. 

l'Yl»llE: ,„ dlu90 dei.gacjo Wa• 
Ho prnbywola w US.t. I co ciek-ot• 
tauwaJy{ii.ct. łom w d1t.cbi-,,i4 bt.1• 
d.-lctwol 

ODPOWlllD2: Pobyt n ust w Stan och 
Zjednoczonych trwo/ P"•stlo miolqc I 
tw'edCUiśmy w trm ezas,• 13 w.•k· 
rych miCl4t w r6inyd1 oAcręgach krojL!, 
pr.zeleciellśmy so-mo~otom; prze,rz,ł<> 
10 tys. łc.m. Pozo Wo:S:!yns;tonem byllś­
mv w BOf.ton:a, Ncw..ym Jarku, Chica· 
go, Snn frooc.ł.Ko, los A~geles orcI 
w lnriych ml"''tach . Zopar.nollśmy •'.ę 
te \""f'Ótc:e"1ym budcwoictwem rni•· 
ukaniowym. 

S.c.zególnq uwagę dele9oeJI zwróe;. 

ly mMody wzn""enla budow• 1 łela-
1obeton<J, ło!órych $dony I pulopy •<t 
ko.n.tnJOtNone I montowane na 1amyrn 
placu budowy. Zauwaiył!śmy rów~fet, 
łe -'•m•nty prefo_Cry11Cowane n!• sq 
Jeacie azeroko stosowof\• w o:ne-)'· 
kań1klm budownictwie mle.stkonlowym. 

l'YTANIE: Jo•I był stDS....ełi spoi•· 
cu1ftstwo om«y"koń51Jego do Wat1•J 
delegacjił 

ODPOWIEDt1 No<ler pozytywny. Po­
byt non w USA wzbudz ił zo:nte-reso­
wonie ni• tylko orchitektQw I budo11· 
nic1ych, fecz r6wniei lud'rl najróżno-. 
ródnlejuyeh IO'NOÓÓW. w;ryło nrut!j 
delegacji była dlo n.Ich nowym dOYe'~ 
de-m, ii moiliwe je-st rou.reuenie I u· 

stwaml S<\ glówn11 przeszkod<\ na Nagro"ą Goncourtów i:;:'~ku' 1• R~:::~ó~oml~S~~n~:r~Ji:;: 
drodze do rozwoju handlu mi<:· li n0C1:onyeh. 
dzynarodowego. Delegaci ZSRR. Wldoanl• nie •podobało 1lę to tym 

Kolonltatony francuacy, którym 
wbt<>w Ich pn.wldrwonlom ni. U• Ml L [ 
dało ii4 urkońciyt walki ' p-· mo „e omaw ane sprawo-
stuncaml pn.-! zlmq, zmuneni cq zdanie przypąda na okres dal-
teróz do prowod1&nia d1ialoń szego osłabienia napięcia mię-
w bordto ttudny<h warur'lllach at· dzynarodowego wynika z nie-
mosferycznych. 

Ja:k wynika 1 tumunlkatu Agenci! go, że rada w niewielkim stop-
Rcuiera, iolnl•n• francuscy wal· niu wykorzystała tę atmosferę, 
ciqey w górach Riffu okopujq 11~ aby przyczynić się do rozwoju 
obeMle, eheqe prH«ntołcić do· współpracy gospodarczęj mię-
tychc2a1owe chlałanlet ruchome w ., 
walkę o charakt•n• o!>ronnym i dzy krajami. Na fakt ten 
po•Y<Yinym. W ten •po1ób do· wskazywało wielu delegatów. 
wód1tNo fran<ulłlle dqiy do P"'„ . Przedstawiciel ZSRR Mo­
dmowania1 aby 1 wiMnq rotpo· 
e1qć diiatonia iociepno. Komuni· I TOZO\V podkreślił, że dyskrynii-
<oty agencji 1ochodnłch dowodzą, nacyjne kroki w wymianie 
b powstańcy uniemoili'Nlajq kolo· handlowej, stOSO\vane przez 
n.:ctorom reali:atii: tego planu 1 . . , . 
wykonyswjąe opnyjajqce dla dzia- szereg ktaJOW wobec ZSRR i 

ran port11cnckich warun~I (1naJo· niektórych innych państw, po-
moóć tereou, mgły, wyczHponie glębiają brak zaufania miDdzy 

USRR, BSRR, Polski i Czecho- t kolom, które usłuJq pno><kod~t w 
stowacji dowiedli przytaczając o trzy ma no•.v.qzo<>lu tych kontaktów. 
Szereg konkretnych !aktów bez· Ag611c)o Auocioted' Pren orOI dzl•n-
podstawności twierdzeń przed• • I f k" nlk „New Vorlc limu", powolujqc •I• 
siawicieli Stanów Zi'ednocz.:i· nl'.luczyc1e rancus I ".• owych moskiewskich kor„ponden-[J tow opubtfl'kowoły vłicdomo!C o uc.hwo-
nych i Anglii. To wlaśnie Stany Io KC KPZR I Rody Min:w6w ZSRR w 
Zjednoczone zerwały umowy Tegoroczna nagroda Gon- •prawie Pl'?0<orlów w projektowaniu 1 
handlowe ze Związkiem Radziec- c:ourtów została przyznana 43- budownlc?Nie, przy etym bezczeln i„ 
kim i szeregiem innych pGństw, letniemu nauczyc'elowi Roge- •n•e~ntol:ily ten dokument. Pod kny­
\\"'lrowadziły procedurę kont:oli . . . ź.k kl wym, tytułom• p<><lały one Jako sen· 
eksportu, któr~ o"nacza w prak- row1 Ikorow1 za ksią ę „Les I socj4 zmyllonq wocfomolć, to iosta· 
tyce zakaz wywozu wielu arly- eaux melees" (Zm:eszane wo- łom !okoby nc mocy tej uehwoly pot-
lrntów do tych krajów. dy). W ks!ążce tej Roger Ikor bowiony odznaczeń I tytulów oroz v· 

ł„ · · k · ł . . . . F „ sun ęty z pracy. 
.>.OmlSJa za onc;zy a dysku- opisu;e zycie we ranCJl !O- Przed samym wyjazdem deleoocjl 

sję nad spraW07-danicm Radv dzinY' zydowskiej, któr.a ucie- prowołtotorzy otoetyłi w hallu hotelo­
Gospodarczo-Spolecznej nie u'- j kl.a z Rosi' i cars:C;ei· przed po- v'Ym de:e.go1ów, w1raiojQc. ml p~ne ob-
h 

. . ·. .. . łudy W$połcwo:e I udz1o!OJQC mi głośno 
c walaJąc u:dneJ rezoluci i, I gromami. rad, bym ni• wroce>ł do ojetyi:ny. N• 

woisk frar.c.usJcich desxc1ffn I chto!-~ ól · k · ·"T • 
dein} beiułtann:e ich atakują. o. poszczcg nymt ·ra 1am1 t 

':~s~~~~.~„~~a':t:::~r~:~:r~~ I r;;~~~~~~;oha~~r~~~~k~_n::;~~ró~~~ ~O_b_y_c_z __ aJ'_e __ p_r_a_S_Y_._b_u_r_z'_u_a_Z_Y_J_.-n--eJ' 
jq ollł poWłtańców. n~ez_ rnnyc stosun ow między 

Jeden I oflce-rów francuskich I nimi. 
c:hara-'ct&ryiujqc e-tmo~ferę, w jo- I M 
k:ej toczq się obecne dzinłanlo, Fakt - powiedz al orozow -

m-us-rę zcunoczać, ie prowokatorzy el 
otrzymali nolei:vtQ odprawę. 

,l'VTl\NIE: W prołie po)owlła 1!4 
w1odomosć, ie w CMrbour9u I Poryiu 
policj<1 froncvslia v11łow~o nailadowa~ 
Pf'OWOkGcyjrte pOCzynGnia Wfl'luł.1'ów 
społec1eńs""'a om•rrtc.oitskiego. Co mo­
tecie powiechlet na ten lematł 

pow:9diiał korespondento·NI Reułe· źe Chińska Republika LudO\\":\ 
rn o pa-ustońcach: uOni ob1erwu· nie jest rcprezento\vana 'V Ra-
jq '"'' caly d•i•ń i. nciytów. Wal- dzie Gospodarczo - Społecznej Korespondencja dziennika 11 Prawda 11 z Burmv 

ODPOWIW2: Po prr1byc u do Cher• 
bovrgc, podccs rejes.trocj-1 poti.por· 
t6w J'l'?M. wł od re po.hc:yjne, z:oł'roP0-
1\0Wane- m! udonie s1 ę do oddtie-lne-­
go pokoju dla y,ryjoin:en:o jakldij 
sp~aw, Podejrzowojqc prOYrokację, od· 
mOwił.,,,, Policjonci próbowo ii nostOf)• 
n!e odłqciyć mnie od re3rly delegoejl, 
Jo«iś crłowiek o bcrdto n!sk:m ct:Ol!tt 
któremu wt~sy wyro$łcł~ prc•Nie te % 
brNI, mów'ąey tamo·nym ję1yk'.em r1> 
syjs1t:m, :a.prcpcnowoł ml beicze-ll\il 
pcnos1cnie we Frcmcjl, 

ci:y:'Tl:y jak gd(4Y 1 clenla1Ttl11 • Inny I jej orga.nach pomocniczych -
oficer dodał, że powstańcy ulc:ryd shl'·:irza nienorn1a \n~ s.vtuacjc;: ł 
1a m1tą r.awołują pner met!efony paraliżuje roz\vÓj działalno~ci 

,,Pre.wda" zamieszcza specjaJn~ korespondencję Żukowa 
Orestowa z Burmy pt. „Oby czaje prasy buriuazyjnej". 

i':llnicrzr Maro!c:11iskich do o-pus!· tych organó\v. 
<:t:anic uer~ów kolonltatorów. 1Coniec7.nr. jest także po7.rt;\"\\''"' Jak wiadomo, przywódcom 
We:wcsnio te nie po:ostojo ben 
•'•f<ów. Kores.pon<le"t Reutera n!' rozwią:mni~ ~p:awy .P~7.)~ę- radzieckim odbywającym o-
ttwhs.1~1a, ie w armii ko'onhato· Cia do EurPpr-11~ktCJ K.omt~:n _ _...?- hecnie podróż po Burmie nie-

. · d · c · spod„rcz~j NZ Alhanh, Bulgaru, . 
rn1 „uzq •·~ •1erc10. f,u1• on \"ogi'cr 1 Rtimuni"l. • ustanme tow. arzyszy_ gr.upa. 
na:1'ordt'„i elitarnych oc!dtiat6w . . korespondcntow burzuai:nneJ I 
wy~i::t!c.!(, :C!flły w jednym dniu, z ·t..,. 

k?:on;•at>r0w - t legii Cudzo- Prze~staw1ctele USR.~, BSRR., l prasy, USA, Anglii i Francji. 
,;„r:t!llc!ej - ,~!ogło 20 lolnierzy. Polski, Cz~hoslowac)l, Indtl, W odróżnieniu od dziennika-

Do'ol""'a hlonl-ioior~w m•• A_fganistnmt_i wielu innych !<rn- rzy, którzy stawiają sobie za 
g6:n:o u>rudn!a fo\t, ie !'0.1''..-ar.i JOW równ_1ez wypowit'dz1e_.lr s1ę cel Obiektywne inforinO\Vanie 
Pf:•: r.:Ch wo-:itoNie plam"on ! 
ur:~~e'cy crc~zcy przostali i nimi 7 R ro7 wo.1em hnndht mręclzy- o tej doniosłej wizycie zmie-
·tt•?ótpracewoć. , narodow.-:io, prze~1wko krn- rzające.i do umocnienia poko-

w nl•dt:elę, 4 bm„ kongrH kom. d_yskrymmacy.inym w ju i przyi'ażni mi<>dzy naro-
'"::::Jrwy::i~iny pc..rtli lst:Jc!a1 wypo- "' 
·1iedz:n1 s'ę 10 cnulowon'em uklo- wymmm~ hRndlO~\'ej. . dami - niektórzy spośród ko-

·l:• fron:u•"•o . morokan•~leoo • 1 Dclcga~! _Stanow ZJ.ednoczo- respondentów burżuazyjnych 
1?12 rc'<u IY.tano·Hioj:;<•<iO prot•k· nych I w dk1ei Bryla nu. whrC'.\' d . I . . . . I . r 
tor<>! Fr•~~=i no<f Maroki•m. Pro· I faktom, usilowali zaprzeczyć, że zrn. aią :\ yrazi:ue W z eJ _wo 1. 
~ra„ i:•l;i1c•~1 i spo!•e•nv oora· stosow~ne pr?.ez te kra ie kro),; C1, ktorzy ich posłali do 
<~11ony pn•• kongres 'awl~ra n•· clyskryminacyjne w dziPdzinie Burmy, potrzebują nie infor· 
reg posię?owr<il pestulG!GW. handlu ZC1~r1niCZUCl!O ZP Z,u;in:<• macji, lecz dezinformacji W 

„_,..,.._.._,,,,..,,,,_ 1 kiem Radzieckim i innymi pań- celu podsycania „zimnej \voj-
ny". 

ków, jak i N. S. Chruszczowa. 
Rzuca s.ita w oczy fakt, ie ang1e1Jki• 

Miniit.eniwo S,::.row Zagran:~:nych p+ 
spie.nn;e 1or-e-ac;owolo na tę 1fałtio­
wonq .,,ersję ro1mowy b-tucerernoni<::l­
nym pó:un:'łdcwrm komenton.,,,, pny 
uym powołujq< til• na„. premiero c•l· 
loń1klego dodano UL"?l'mane w ducf'lu 
„1imnej wc.jny'' o!>roillwe komen-1arJ• 
pod adresem łcrajów „cxerwoMJ luro· 
py''. 

rVTANIE: C1y moill ... Jest •• „,„ 
n<tnł• I umoc:-nienłe lco.rta~t6w i am„ 
~fńJ1dmł budowniczymi I architakto-

ODPOWIEDt1 le•I to bolW?ględnl• 
mctłrwe: Dclt!gor:Jo 10C1iecka :opros:ło 

Zrozumiale jest, że w Lon- b~down.czych ł o·ch'te~tóN om•ry<oń· 
d . . d b . . któ sk1~h, by prry}echoti z: w:zytq do 

yme me po o a się nie - Zw·qtku Rodliocklego. Priyiqli noHI 
rym fakt, iż narody byłych ?opro'"e"ie I mojq nodz:eic, •; prow• 
kolonii angielskich nawiązują dopodobnie w maju roku przyS<lego · z delegOCJO amerykańsko złoicnc x 12 
przy1azne stosunki ze wiąz- 0tób pnybędzia do zw•q,;u Rodti•<· 
kiem Radzieckim. Nie może k •!JO· Będziemy bord!o radzi mogą• 
to jednak być usprawiedliwie- o'<a1ać fm gok„no;ć, 1opo•noć Ich t 
niem nieprzyzwoitych wybry- m•todomi nosrego budowr.'etwa mi•· 

Ó 
ukor.iow~c. Ze s.pt'!cjclnym 1odow<>-

k w stosowanych tak cz«;sto '•n'•m mogę ich z góry 1opewnić z• 
prze;r, zglajchszaltowaną prasę I w. Zw'ąiku Rcd?iock:m n:e spotka ' ich 
monopoli a tym bardziej przez "'c. podohn0<io do t•go, co •00••010 

b. t ·' · f' · 1 / m„e w "'OS.• podróty naszej deleg•• 
OSO is OSCl O ICJa ne. cji do Ameryki. 

Pogorszenie stosunków mi~dzy Francją 
a Wietnamem południowym 

W czasie zwiedzania Pago­
dy „Szwc-Dagon·• N. S. Chru­
szczo1v ocenił jak należy tegol~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Korespondent aotencjl United PreSll dono~i z Paryża, że 
„stosunki między Francją a Wietnamem południowym ule· 
gly znacznemu pogorszeniu po wypowledzenlu układu han­
dlowego i płatniczego z Francji\ przez: rząd Di.ema". 

JRk pisze dalej agencja, 
DiE>m oświ.adczył, że nie bę­
dzie prowadził z Francją ża­
dnych rokowań, dopóki rząd 
francu>lti „me sformuluje 
swego stanowiska. wobec „blo-

ku czerwonych", nie rohowląze 
się do nleingerowania w spra­
WY Wietnamu poludniowego I 
nie uzna. uroczyście nicpoole­
głości Wietnamu poludniowe-
go". 

rodzaju korespe>ndentów, na­
zyw;ijąc ich niewolnikami ka­
pitału. Tegoż dnia w godzi-

1 
nach wieczornych ci niewol-
nicy kapitału ponownie po· 

j twierdzili swoją „pracą" slu­
•mość tej oceny: spaczyli oni 
treść uwag pocz:vninnych 
przez N. S. Chrusze7..owa w 
rozmowie z clziałaczami hnr­
mai15kimi podczas zwiedzania 
Pagody. 

Katastrofa· kolejowa. 
na linii Bydgoszcz-Piła 

Ubl~głej niedziel! w nocy WYdarzyła się między stacjami 
Ka.czo1·y - l\ti&Steczko Kraińskie na. tra.sie Bydgosz~ -
Pila ka.tastrofa. kolejowa.. 

Pociąg osobowy zdążający 

ze Szczecinka do 

wykoleił się -

Warszawy 

parnwóz i Tajemnicza Stosując swe zwykłe meto­
dy, po pierwne - przypisali 
Chruszczowowi to, czego nie trzy wagony osobowe wysko- eksplozja w Kairze 
powiedział, a po drugle - or- czyły z szyn. W wyniku ka­

--~„~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Korespondent United Press dynarnie wypaczyli to, co po- tastrofy 10 osób zostało ran­
dodaje że obecnie wpływy wii>dzial rzeczywiście. 

W sobotę wieczorem w stolicy 
E~iptu na odcinku między Mini· 
stcr~twem Spraw Wewnętrznycl1 
a budynkami ambasady amery­
kańskiej i angielskiej. ekspio­
dował z niebywnlą silą jadąc:>' 
tędy samochód osobowy. Części 
auta znaleziono w odjegtości 150 
m od miejsca wypadku. Szofer 
został całkowicie rozszarpanv 
przez wybuch. Policja egipska 
odnalazła w pobliżu pra\\'o ja· 
zdy na nazwisko D. P. Kolinich. 

-.Pier-wsz_a_ w-POIS-CB I Uchwała plenum Zarządu GłówneRO ZMP 
Wyzsza Szkoła 

Ekspertów 

Kryminalistyki 
Kim jest morderca? Mę!czyz­

'la? Kobieta? Jakim narzędziem 
dokonano zbrodni? Od czego 
·ozpocząć poszukiwania? Są to 
~ytania skomplikowane. żeby 
:1a nie odpowiedzieć, trzeba p0-
:iadać duży zasób wiedzy !acho· 
„„j i ogólnej. Fachowców z 
lziedziny slui.by śledczej kształci 
•itwarta w Warszawie wyższa 
cz:kola ekspertów kryminalistyki. 

Pierwsi słuchacze szkoły, któ­
'°ZY rozpoczęli naukę we wrze­
.niu br„ opuszczą s1.kołę po 
twóch latach. W przyszlości stu· 
1łia mają być przedlui:one o dal­
Jze dwa lata. 

Wiele uwagi poświęca u­
chwała :radaniom, jaJ~ie stają 
przed organizacjami ZMP-ow­
skimi w Plamie 5-letn:m. 

produkujących traktory I maszy- „Niech ka:tdy ZMP-owiec na 
ny rolnicze powinny walczyć 0 wsi indywidualnej dąży do pod­
wysoką jakość produkcji i do- niesienia wyda,jnośri swego go­
skonalenie maszyn oraz utrzy- . spodustwa, nlP.cb pr~cuje ua<l 
mywać w tym celu !\ciślą więi tym, aby stać si~ Ś\\ iadmnym i 
z ZMP-owcami z POM I PGR. kulturalnym rolnikiem, który 

Przed organizacją ZMP-ow- śmiało stosuje osiągnięcia naj­
nowszeJ wiedzy rolniczc>j i stara 

ską staje doniosłej wagi zada- się o unowocześnienie metod u­
nie przygotowania, doboru i prawy roli i hodowli w swoim 
wychowania młodych kadr 1ospodarstwle". 
specjalistów dla rolnictwa. Szczególną uw.agę zwraca u­
Koła ZMP powinny więc tro· chwała II Plenum ZG ZMP na 
skliwą opieką otoczyć młodą, rolę młodzieży w politycznym 
inteligencję rolniczą, dbać o i gospodarczym umacnianiu 
zapewnienie tej nowej inteli- spółdzielni produkcyjnych, w 
gencji niezbędnych warunków rozwoju ruchu spółdzielczości 
pracy i urządzenia sobie ży- na wsi. 
cia, o zatrudnienie jej zgodnie „J.Uuslm:r wytrwale 1 kon~e-
z kwalifikacjami. kweulnie - czytamy w uchwale 
Uchwała podkreśla, że ZMP - propa,eować wśród całej mia­

na wsi musi by~ organizato- dzieży wiejskiej nasze idee, dą-

1 

rem życia kulturalno-oświato- żyć do lego, by mloilzleż sto.la 
wego, rozrywki I wypoczynku pionierem socjalistycznej prze­

budowy wsi i przodowała w wai­
młodzieży. ce o spółdzielczość produkcyj­

„Niech ka:tde kolo ZllfP - czy- ną". 
tamy w uchwale -podejmie lni- Stwierdz.ając w uchwale, że 
cjatywę organizowania zespolciw d · 

pracę wychowawczą wśród 
wszystkich członków ZMP i 
całej młodzieży można jedynie 
przy pomocy najszerszego ak­
tywu. Trzeba więcej niż do­
tychczas korzystać z dobrych 
doświadczeń pracy organizacji 
bratn:ch krajów, a szczególnie 
Komsomołu. 

W zakończeniu uchw.ała 
stwierdza, że zarządy powiato­
we ZMP powinny opierać si~ 
w swej pr.acy na wsi o aktyw 
związany z wsią, znający ży­
cie młodzieży v~iejskiej. Ple­
num postanawia rozpatrzyć: 
spraw~ ponownego urucho­
mienia woj~wódzkich ośrod­
ków szkoleniO\vych, powołać 
stałych instruktorów ZP do 
pracy w POM. Główną tro~ką 
zarządów ZJVIP - troską na 
codzień - powi!ltlQ być kształ­
towanie Ideowej postawy ak­
ty<.visty, podnoszenie jego po­
ziomu politycznego, kultural­
nego i ogólnego araz pomoc w 
rozwiązywaniu jego osobis­
tych trudności. 

świetlicowych, chórów, wycie- uzy wpływ na aktywny u- , 

Program nauki jest bardzo ob­
-;zerny. Przede wszystkim przed­
n1ioty ogólnokształcące - a więc 
>rzedmioty ścisłe, jak fizykl, 
;hemia, optyka, dalej prawo 
:carne, psychologia, medycyna 
:J;\dowa, a następnie technik::\ 
,\ledc1.a, nauka o fotografii, dak­
l~loskopia, grafologia itp. 
Szkoła posiada nowocześnie !Jaw świetlicowych, festynów, spałowej m.a wl.aściwa ocena Brytyjsko-egipska 

czek, czytelnictwa ksil>,tek, za- dział młodzieży w pracy ze· r 
~posażone laboratoria i zakla- imprez sporto:vy~h Itp. Zl.\IP-ow- wy.ników jej pracy przez za­
dy fizyki, chemii, fotogram. Tam I cy muszą_ czuc s1e gośpodarzam! rządy spóldzielni oraz częstsze 
pod okiem wybitnych fachow- w śwlethc„ch wiejskich, brac udziel.anie zaliczek młodym u mowa w 
ców słuchacze poznają tajniki '.'ktywny udzia.ł w pracy rad · łd · 1 . 

sprawie 
pracy śledczej, uczą się nowo· 1 swletllcowyc_h, opraco"'?'wać spo zie morn, plenum upowa­
ąesnych metod walki z prze- pro~am Z&Jęć w jwlethcaeh żnia Prezydium ZG ZMP, by 
stępczością. itd. • wystąpiło z propozycjami w 

plebiscytu w Sudanie 
:.:....---------------------------• tej sprawie. Najwa:iniejsze je- Podano oficjalnie do wia-LJSA dnak jest, by mlodzid; wyka- domości, że rz;.,dy Egiptu ; 

Ciężka sytuacja farmerów w 

Rajniiszy poziom dochodów od 10 lat 
Biuletyn „Economic Noies" opublikował w ostatnim nume­

rze dane o sytuacji farmerów w USA. 
Powołując się na materiały. statystyczne ogloszo.ne przez Rad~ 

Ekonomiczni\ przy prezydencie USA, bmlc~yn ptsze, ze cz~ sty 
zysk farmerów w trzecim kwartale br. zm1,1ieJszył s1e do pozio­
mu 10,2 miliarda dolarów rocznie. Suma ta i est o 5,5 proc. m!'.'c J· 
sza niż. w drugim kwartale i o przeszło. „11 proc.. nizsza 
niż w pierwszym kwartale br. Jest to naJmzszy. pozto~ do­
chodów farmerów amerykańskich w ciągu oslatmch dziesi<:cm 
Ja!. W porównaniu z 1947 rokiem dochody farmerów po potcą-
ccniu podatków zmniejszyły si<: o 39 proc. . . 

Zmniej szenie dochodów farmerów - podkresla ~mletyn -
tJumaczy si~ m. in. obniżką cen artykułów przez mch produk•r 
wanych. W porównaniu ze styczniem. 1951 r. hurtowe ceny sku­
pu artykułów rolniczych spadly prawie o 25 .;iroc., zaś o 8 prcc. 
w J:IQrównaniu z sierpniem 1954 r, 

:i:ywala aktywność we wszyst- Wi'elkie.i· Bi·ytan1· 1• • ł 
kich dziedzinach życ!a. i pra.- o~:ągnt> Y 

porozun1ienie w ~prawie 
cy w swej spółdzielni, by lco-
ła ZMP we wsiach spóldlr.lel- zmiany umowy z 12 lutego 
czych :i:acieśnia.ly wsp;ildzia.la- 1953 roku . dotyczącej Sudanu. 
nie młodzle:<y spółdzielczej z Oba nądy po1;tonowi!y, zgo­

. młodzieiłł pozostaja.c~ na go- dnie z życzeniem rządu ~u· 
spodarstwach ·indywidua!- dai\skiego, przcprowadz'ć ple-
nych. biscyt w Sudanie. Wyni'd 
Zarządy zvp muszą do- plebiscytu zadecydują o e­

brze zrozum.ee'.: i pamiętać wentualnym przyznaniu Su­
w swojej praktycznej działa!- danowi niepodleglośc.i. .ober­
n-0ści o tym, że przygotowanie ni~ Sudan jest wspoln1e ad­
kól do samodzielnej pracy, do J m:-nistrnwany . prz('z ytielk~ 

I zajmowan'a aktywnej posta- Brytanię 1 Egipt. Pleb1~cyt 1 

wy w życiu wsi, do pracy ide- J' wybory. do zgrcmadzeni~ ko:1-
owo _ politycznej - to spra- stytucy1ncr:o odb~dą Si<: pod 
wa najw<iżn : ejs7-<i. PomagR~ J nadwrem komi.;ji m!OOz.yna­
kolom. i;.kul~.cinitj prowadzic rodoweJ. 

fr 'k. w· t . I „Prowdo" ' 3 grudnia podało do-
ancus Tle \V ie nam:e po- kładny Jtenoo._rom ra1mowy pneprowa· 

!udniowym zostały W znacz- dtoncj w oodwGnu Po~ody „Stwe• 
nym stopniu zastąpione przez Dogon". Ctytern;cy pamiętai;i :iwło· 

• . szc1a, łe jeden i: dyplomo1ow bur· 

nych, w tym dwie os.oby do­

znały ciężkich obrażeń cieles­

nych. 
wpływy ameryk.anskt~. Po monsklch ośw'odc1yl: „Waic2qc • nie· 
wypowiedzeniu układów han- ·~icJo;t <•ęsto ,,,..,„„i.aHśmy: „g~, Władze prowadzą energicz-

Wtlhelm Zdobywca lqdov1oł na wybne­
dlowych przez Diema, wielu łu A"i!UI, nosio Pogodo „Stwe·Do9on" ne dochodzenie w celu ustale-
przemysłowców i kupców jul •tora. w <•C5a<h, gdy .t.ngllcy n-IP n 1·a przycz.yn katastrofy. 

. . • • sta.ncwlli 1~n.:1e r.orod11 - nasz naród 
francuskich stara się wyiechac osiągnqt jui ncrrtr cywillzccjP'. 
z Sajgonu. Korespondent prze- Dezinformalorzy przypisali =-==========================".'. 
widuje, że Francja, która na- tę wypowiedź„. Chruszczowo­
potyka na trudności w Afryce wi, przekręcając ją tak, j;,k 
Północnej, wycofa prawdopo- było to im wygodnie. Nadali 
dobnie rei;ztki swego korpusu jej formę, która mogłaby do­
ekspedycyjnego z Wietnamu tk~::i.ć uczu~ia na:-~dowe An­
południowego n.a początku · gl.ikow. Jeśl! chodz.i o ;v~o-

w1eclź rtvplomaty burmansk1e-
przyszłego roku. go, dot)~cząc::i walki o nieza-

F · · w konklu- wisłość narodową, to w pro-
„ rancia - pisie ' . . cesie tej ,.przeróbki" wyoo-

ZJl United Press - me posia- I wiedź ta w ogóle znikla. Po­
cia środków fin:msowych, by 1 minięte wstalv również licwe 
konktll'ować z USA o prz.ewa- I inne ważne uwagi, które pa­
gę w Wiein.amie poludnio- j dły w toku tej rozmow~· za­
wym. równo ze strony Burmańczy-

DO BIEGU 
GOTOWI„. 
Tale określa p1·zygotowania do 

kampanii przedwyborczej w USA 
amerykański tygodnik ,.Time", 

W)•bory pre7.ydenta Stanów Zje­
dnoczonych odbędą się w przyszłym 
roku, ale już teraz warto przyjrzeć 
się, jak przeb!egDją przygotowanla 
do kamp3nii przedwyborczej, szcze­
gólnie w łonie partii demokratycznej. 

J:iK. wiadomo \I' popme<lnrch WY· 
b~rach zwyciężył pełniący obecnie 
funkcję prezydenta USA. republi· 
k1nin Eisenhower, a odpad! jego 
g~ówny przedwnik - demokrata 
s·e•;enson. w tej chwili demokr~ct 
s1.yiw,ią s:ę do rewanżu. Republika­
n'c czekaj11 na w,vpf>w!edź Eisenho­
wera, któr<?~o k~ndydatura nie jest 
je.;7.cze całkiem pewna. 

Ostatnio, jak dcm.c~i zachodnio-nie­
mieclri d7.'<?nnik „Telegraf", odby­
ła s!ę w Chicago n-lrada ,.czterech 
asów part\i demokratycznej", na 
k'.6„ei omów'ono .wsp61ną strate­
g'c:" w ~m;ysz;!ej kampani;i wybor­
czej. 

Asami tymi - ja'k widać na 7.dJę­
ciu. zaczerpniętym z dziennika ,.Te­
legra!" - są (od le·wej) sen.alor K~· 
fauver, gubernator stanu New 
Yonk - Harriman, były prezydent 
USA - Trume.n i Steve11son. Dama, 
którą widać na zdj~iu, jest małżon­
ką Trumana. Wszyscy oni mają op­
tymistyczny uśm:ech na twarzach, 
trzymaj!\ się nawet za n:ce - WHl­

domo, uzgodnili „wspólną str.ategię". 

Sprawa jednak nie przedstaw;a 
~ię tak optymistyc:zn\e, j&k podaje 
dzienn:k ,.Teleg1·af". Wspomniany 
iui: na wstępie ameiyl\i, n~l\I tYRU­
dllik „Time" rlonC1si. że choć uzl!od­
niono, iż kandyd2.tem demokr.11tów 
na prezydenta USA ma być Steven­
son - to jednak pewne fakty v.~ka-
7<U)ą. że sprawa nipe-0 sie 1tompl!­
kuje. 

Chodri mianowicte " to. ~e sena­
tor Kefauver cofnął niedawno swo­
je o~wiadczenie o n!ez.gtoszPniu 1<an­
tlydatury, co świadczy ~ jak podaJe 

„Time" - że w ten sposób faktyc7.­
nie swoją kandydaturę wysunął. 

W tym samym <:zasie brly pre1.v­
dent USA Truman niedwuznaczn ;e 
oświadczył, że „lubi bardziej Harri­
mana niż Stevensona". czyli trawe­
stując nieco znane przysłowie. mo­
żna by pow:edz1eć, że oanr>wi„ na 
zdjęciu re>bią .,dobra minę do kiep­
skiej gry". 

Nieco inaczej. bardzie.i irrmir1.nie 
komentuje tę grę ameryk.ański tv· 
god111k „Time". 

„Pnype>mina to dziecinną zabawę 
w wyścigi i choć k.ampan·a przed­
wyborcza jeszcze się wla~ciwiP Tl:P 

pczęła i nie pa<lł.a komenda „do bie­
gu gotowi... hop!" - demokrnci iui. 
wystartowali i to każdy osobno i w 
innym kierunku" 

A co będzie, kiedy kampania przed­
wyborcza oficjalnie się roozpcczn.'.e, 
kiedy na are.TJę wystąpią k<. ,1dydaci 
republlkanów? 

No cóż, zobaczymy. 
:W, CYN, 

• 
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Planu 6-lr,tnieqo 

PIERWSZY 
narodowy 

Nalezymy dziś do przemy­
słowej czołówki Europy. 
Znany to i uznany powsze­
chnie wynik trudnych zma­
gań narodu w okresie 6-lat­
ki. Ale czy wiemy wszyscy 
o tym, że nasza sila gospo­
darcza wyrosła w dużym 
stopniu na„. węglu? że je­
mu to w znacznej·mierze za­
wdzięczamy łatwiejszy start 
i większą skuteczność podej­
mowanych wysiłków? 
Uprzemysłowienie wyma­

ga olbrzymich ilości paliwa i 
energii. Dla osiągnięcia dzi­
siejszego poziomu produkcji 
trzeba było dać przemysło­
wi o około 45 proc. więcej 
węgla w porównaniu z ro­
kiem 1949. 

Na samą produkcję stali 
huty nasze 1Używają blisko 
6 mln. ton węgla, energety­
ka pochłania 15 mln. ton. 
A transport kolejowy, który 
wymaga dziś o 35 proc. wii:­
cej wegla niż na progu Pla­
nu 6-letniego? A rolnictwo, 
zużywające dziś węgiel w 
ilości o 20 proc. Vliększej? 
A budownictwo? A zużycie 
na cele opałowe, na które 
idzie teraz - przy wszelkich 
koniecznych. choć przykrych 
nieraz ograniczeniach - bli­
sko 14 mln. ton? 
Cóż byśmy zrobill bez na­

szego węgla, skoro przyroda 
poskąpiła nam innych po­
wai.niejszych źródeł energii? 
Ale to przecież nie wszyst­
ko - na węglu opiera się 
nasz drugi przemysł naro­
dowy: szybko rozwijający 

się przemysł chemiczny. Za 
węgiel zdobywamy za grani­
cą tak potrzebne dla rozbu­
dowy naszej gospodarki ma­
szyny , i urządzenia, rudy 
metali. tak ważne dla nasze­
go życia surowce jak wełna 
i bawełna, skóry i zboże o­
raz wiele innych towarów, 
kt6rych nie posiadamy w o­
góle lub nie mamy Ich w 
wy<;+arc!ai~cvch ilościach. 
Był cza• kiedy poza węglem 
nie miel!śmy właściwie czym 
handlować. I były też lata, 
kiedy w wielu krajach kapi­
hlistvrznych nicrego nam 
nie chciano sprzedać bez za­
płaty wc;-i;!em. Sporo za nie­
go zbudowaliśmy fabr.vk i 
niejednego d7iekl niemu u­
niknęliśmy kłopotu w na­
szym 7.yciu. Cóż zresztą le­
piej może zilustrować wagę 
eksportu naszego węgla jak 
fakt, że równoważy on at 
40 proc. całego naszeiio im­
portu w ogólnych obrotach, 
zaś z krajami kapitalistycz­
n~'IDI udział jego dochodzi 
do 70-80 proc. 

NASZYM r.l"\1?11\TJKOM 
- CZEśC! 

Jest wielką mądrością 
6-latkl, że oparła swe plany 
na wylrC'rzystaniu najwięk­
szego - choć niełatwego do 
wydobycia - bogactwa na­
szej ziemi ojczystej. I jest 
wielką zasługą wielotysięcz­
nej rzeszy górników, że z 
całą ofiarnością wyszła tym 
planom naprzeciw, że uczy­
nila z przemysłu węglowe­
go rzeczywiście mocny fun­
dament gospodarczego roz· 
woju kraju. 

Pisa! w roku 194!1 emigra­
cyjny „Dz;ennik Polski I 
Dziennik żołnierza" (nr 113) 
w artykule pt.: „Wic:lmo kry­
zysu polskiego przemysłu 

węglowego": „Dziś Już wia­
domo ze bez intensywnej l 
szybkiej pomocy Zachodu 
caly ten plan inwestycyjny i 
plan eksploat2cji 1est calko­
\Vic:e rn erea lny i że - o ile 
taka pm;noc n:e na,f~..,i 

prod11kc1;,i będzie się stale 
zmniejszać .. . „ 

Trzeba stwierd7jć, że tym 
życzeniom emigracyjnych 
prowodyrów nie stalo się 
zadość. Przeciwnie. przemvsl 
węglowy wydobywa dziś 
93.5 mln. ton węgla . Jest to 
blisko o 20 mln wyższe wy­
dobycie niż w roku 1949 l 
2.5-krotnl c wyż$ze niż przed 
wojną. W tym samym cza­
sie najwi<;ksze potęgi wę­
glowe w Europie zachodnie.i 
- Anglia i Niemcy zachod· 
nie - nie osiągnęły poziomu 
wydobycia przedwojennego 
Francja zaś przekroczvła go 
w min imalnvm tylko stopniu. 
Wśród producentów węgla 
Pol~ka 7.najduje się obecnie 
na piątym miejscu w świe­
cie, a na trzecim jeśli 

przemysł 
chodzi o wydobycie przypa­
dające na jednego mieszkan• 
ca. 

Latwo się o tym mówi, ale 
żeby oi;iągnąć taki poziom 
produkcji, trzeba bylo ogrom­
nej pracy I znacznych środków 
materialnych. W kopalni.ach 
naszych m~.ala się roze11rać 
niejedna dramatyczna walka, 
n'eje<l<m bój z konserwatyz.. 
mem, z niebezpiecznym !!:y­
wiolem wody, ognia czy gazu, 
z wrogiem ni€ wahającym &ię 
pr...ed zb!orowym zabójstwem. 

Nielekko przychodz;ly gór­
nikom zwycięstwa. Niemalo 
trzeba bylo hartu, silnej I na]• 
lep.si.ej woli, by realizować na­
pięte plany, uczyć &ię nienaj­
latwicjmej sztuk.i po.slugiwa­
nla się nową techniką, poświę­
cać niekiedy wypoczynek nie­
dzielny ..• 

Mimo to, choć rue w8zystko 
było jeszcze tak jakbyśmy 
tego pragnęll, rokrocznie go­
spodarka narodowa otrzymy­
wała coraz więcej i Więcej 
węgla, plany - z wyjątkiem 
roku 19!l2 - realizowane byly 
pomyślnie, a często nawet z 
poważnymi nadwytkami. Go­
spodarka nasza - choć ciągle 
\\·olala: jes.z.cr.,p wiecej ! - ro­
si a na tym węglu jak na droż· 
dżach, 

MASZYNAMI LŻEJ 
I LEPIEJ 

Ale tei nie żałował naród 
pomocy dla swego najważ• 
niejszego przemyslu. Wielkie 
sumy przeznaczone zostały 
na inwestycje m. in. na bu­
dowę 8 nowych kopalń, :i: 

których 5 włączonych jest 
już do produkcji. 
Jedną z najwlc::kszych In„ 

westycji przemysłu węglo~ 

wego w Planie 6-letnim jest 
budowa tzw. magistrali pia­
skowej - zelektryfikowanej 
linii kolejowej zaop~trującej 
kopalnie Górnego Sląska w 
piasek z Pustyni Błędow­
skiej. Piasek ten służy wraz: 
z wodą jako podsadzka płyn­
na do wypełniania wyrobisk 
w kopalniach, co zapobie)!a 
powstawaniu szkód górni­
czych, zapewnia górnikom 
bezpieczniejsze warunki pra­
cy I pozwala na uzy~kiwnnie 
dodatkowych tysięcy to!l 
·wę~la, po~ostawfan~•ch przed· 
tern w kopalniach dla zabez­
pieczenia stropów przed za­
waJeniPm. W chwili obecnej 
około 27 proc. węgla wydo­
bywa się u nas z zast9sowa• 
niem podsadzki płynnej. 

W okre~ie 6-latki podjęty 
:został wielki wysiłek w dzie­
dzinie mechanizacii przemv­
slu węglowego. A jest to 
mechanizacja, która - trze­
ba o tym wiedzieć - należy 
do najtrudniejszych ze 
wz:?lęd u na szczególne wa­
runki technologiczne<>:o pro­
cesu wydobycia węgla. W 
kopalniach naszych pojawiły 
się m-~~zy ny w niczn:mych 
dotad ilościach, rodzajach I 
typach, pomnażając siły gór­
ników, oszczędzając im tru­
du. 
Dziś urabia się mechanfczn:e 

- wręb;arkami i komb3jnani 
- prz<:szlo jooną tr1~1a wy-
dobywMe~o węgla. a w ~ze­
N!!!U kopalń 03iamięto pe!ną 
mechaniz~cję urobk;.1. Zaladu· 
nek węgla przv pamocy ma­
szyn zw'c:kszył s;ę ~ 3 proc, 
całej pro'iukcli węi;la w roku 
1950 do 15 proc. w roku 1955 
(w Anglii wynos:! on 5 proc. 
wydobycia). Odstawa za~ wę­
gla na P<>wierzchnię zmecha­
n!rowana 2J0.5tala w przE6Zło 
90 proc. 

G<ldne uwagi jest, te proce1 

Wzrost pro­
d11kcj1 ma­

. ł!yrr górni­
~zych w Pol­

ice. 

m~h'1n1zac)1 pracy w naszych 
kop3 Jn1at h op.era! ste glówn1e 
na wła..:iine.i wytwórcro5ci tna· 
szyn ~óminych. Przemysł ten 
zw:<:ksz_vl swą prodUk,cJę w o­
kr&ie 6-latk1 przeszło 2.5-kroL­
n:~, z.n~cz.n~(" prlL!kraczająt: 

zadan:a Planu 6-letn:ego. Opa· 
nowal on wiele now yc h rocl7.a· 
1ów mas.i:yn I je.«t dziś w sta· 
me prawie całkowicie pokrył 
Z3potnebowan:e przemysłu 
w~glowego, eksportując juz 
pczy tym pewne typy maszyn. 
Jednakże jakość wiciu naszych 
maszyn gócn1czych powstaw.a 
1eszcze sporo do życwnia. 

SĄ I BRAKI 

Przemysł węglowy ma w 
swoim bilansie, obok wielu 
wspaniałych osiągnięć, i po­
zycje ujemne. Tak oto, mi­
mo znaczne.i mechanizacji 
pracy w górnictwie, mimo o­
~romnej rozbudowy systemu 
szkolenia zawodowego i 
wzrostu liczby pracowników 
inżynieryjno - technicznych 
aż o '15 proc. - nie osiąg­
nięto w produkcji węgla za-

GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

(W$KA1RIKJ 241 POI.SU": nalizv i co dalej? 
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Wielu seki-eta.rzy za.kladowych orcanlzacJI partyjnych na pytanie: jak ich orga­
nizacja partyjna kieruje pra.eą, ZMP - przeważnie odpowi?"1a, że egzekutywa anali­
zuje raz na miesiąc lub ra.z na kwartał pracę ZMP, że cz.łoukowie egzekutywy uczest­
nic~ą od czasu do czasu w zebraniach zetempow~kich. że taki a taki towarzysz i;osta.l 
„wytypowany" do opieki nad ZMP, że członkowie partii mobilizują młodzież do prze-
11rowadzania różnych akcji... I na tym najozęśoiej kończą. To prawda, że egzekutywy 
niają obowią,zek ano.liwwanla. pracy ZMP, ale sposób a.na.li:rnwa.nia powstawia często 
wiele do życzenia.. Na plenum I~D-Wldzew, poświęconym politycznemu kierownictwu 
organizacji partyjnej organizacją ZMP, tow. Kosakiewlcz mówiła: „Analizy, owszem, 
przygotowuje się na piśmie. odczytuje się na posiedzeniach egzekutywy komitetu ui­

kładowego, ale na odez.Yianlu się kończy. Brak rzecr.owej dyskusji i brak wnio!ków, 
prowadzących do polepsrenla pracy ZMP i politycznego kierownictwa. tą pracą". 

1958 1952 1954 

Produ1ccja węgla w Polsce ł w Europie iachodn!ej. 

* * * rolę. jaką u nas spełnia ZMP. 

Powiedział kiedyś wielki Właśnie n11 tym polega sens 
działacz radziecki i przy- slów: „ZMP pierwszy nomoc-

Jaciel młodzieży, Kalinin, o nik partii ". 
Komsomole: „Komsomoł Program partii, jej po­
jak ognisko wielkiego pieca lityka i uchwały stanowią 
przetapia i formuje nowego ra- treść pracy ZMP. „Pol· 

planowanego wzrostu wy- tężny rozwój całej gospodar- dzieckiego człowieka.. Komso- ska Zjednoczona Partia Ro-
dajności pracy. Fakt ten de- ki, która tak wiele przecież mol jest dla mlodzieiy pierw- botnlcza kieruje dziala.lno-
cydująco zaciążył na kosz- swych sił czerpie z naszego szym stopniem do Pl'lnerro ży- sc1ą Związku Młodzieży Pal-
tach własnych górnictwa narodowego bogactwa. cia s)l-Ołeczncgo i politycznego, skiej ... Polityka partii jest wy-
W"glowego, stał się główną do partii". tyczną dla. organizac,jl ZMP we 

' ZYGMUNT BRYKALSKI · 'k" h d · d-' 
przyczyną niewykonania Słowa te określają również wszys, xc zie ... nach jej 
planów obniżki kosztów .------·-""-------' działalności" - mówi m. in. 
własnych w poszczególnych ---------------------------1 IX rozdział Statutu PZPR. Te 

latach 6-latki. PISZA KORESPONDENCI <!atutowe sformułowania wy-
Tylko w części da się to u- 'l razaią stosunek organizacji 

sprawledllwić obiektywnymi -- • • partyjnej do organi.z.a<:ji zet-

warunkaml. Nie ulel{a bo- ZPB ' DZIERZYNSKIEGO empowskiej. Mówią, że każ-
wiem wątpliwości, że zbyt Z Im, ' da organizacja partyjna jest 

ideowym, politycznym kierow­malo poświęcono uwagi m. 
l·n. spra\"ie należyt2go wy- nikiem odpowiedniej organiza-' · - Przysłow;owe nienie racjona11z.aton.1cie ci·· z~11P 
korz.vstania maszyn w ko- ' _ 1 ' · 
palnlach, sprawniejszej or- wpływa na obniżkę kosztów * „ * 
ganizac1"i prncu·, dopuszci:ono „egitnskłe ciemno_ścl" własnych. czy te formy kierowania 

, ~ K. G;\SIORKIEWICZ organ1· ac1· t do nadmiernego wzrostu za- z ą ze empow-
trudnienia przy robotach po- Robotnicy w oddziale far- ską, o których mówią sekret•-
mocniczych i na stanowis- blami sztuk z powodu gę- Daic~ rze, wystarczą? Czy dają onP 
kach administracyjnych. ~ty<:h kłębów pary mają u- pełną odpowiedź na pytanie, 

trudn'.oną pracę. dobrą przędz_ę jak w praktyce, na codzień, 
Z tych krytycznych uwag Od przeszło dwóch lat dział powinno wyglądać kierownic-

nle należy jednak wyciągać ł" h k two oraanizaci·i party1·ne1· or-
b t · t b · g ownego mec ani a obiecu- Tkacze coraz cz~ściei· skar- " 

z Y ?€$YID!8 yci:nyc wnioo- · · ' ganizaci·ą ZMP? Oc~~viście 
ków; n:e znaczą one bynoJ- je zając s1ę tą spr a wą, ale jak żą się na zły wą tek, pocho- ~ ' 
mn:e.J, ie nasz przemy6l we- dotychczas nie widać rezulta- dzący z Zakiadów im. Mar- nie. 
itlowy je.st pod wzqlędem wy- tu. W ubiegłym miesiącu o złej chlewskiego. Przede wszy st- Towarzysze Zwolińska i 
daino1ci p~acy gorszy niż w wentylacji farbiarni nadana k :m przędza dostarczana na- Grzelak na plenum KD-Wi­
lnnych krojach, te górnik nasz była audy.:ja przez rad:owę- szej tkalni jest w różnych dzew mówili, że organizacje 
mn'ei pracowity. OdwTotn!e: zeł fabryczny. Otrzy1nal1·s·my -~ · · od · partyjne kieru1ą ZMP akcyi·-
wydajność dołowa w na<;z;i•cb c-ucenrnch. Pow uie to po- • 
kopaln iach należy do najwyż· wtedy wyjaśnienie, że plan wstawanie pasów w tkani- nie, zrywami. Skąd sie to bie-
gzych w Europie, a koszty pre>- pracy instalacji wentylacyj- ni~. Po wtóre J}rzęd7.ę nr 10 rze? Przede wszystkim stąd, 
dukcjl węgla są znacznie ni'-· nej <>pracuje Poli!echn lka cechuje duża zrywność z pe>- że kierownictwa tego nie spra-

nie można dawać gotowyrh 
recept na właściwe kierowanie 
organizacją zetempowską. Ale 
jedno jest pewne: nie wystar­
czy ,.stawiać" pracy ZMP na 
posiedzeniu egzekutywy. nie 
wystarczy obciążać odpowie­
<lzialnością za sprawy mlodzie-
7.y tylko jednego członka egze­
kutywy, nie wyEtarczy intere­
sować się samym wykonaniem 
baz produkcyJn:vch przez mlo­
dzież. Chodzi <' to. by młodzież 
n ie tylko rozumiała sem i zna­
czenie swej pracy, ale by po 
tej pracy znal<1zla dobrą roz­
rywkę, by m0gla pogłębić swe 
zawodowe i ogólne wiadomo­
ści, chodzi o to, by rozmawiać z 
młodzieżą na tematy, które .ią 
bolą, nurtują, na które sama 
nie umie znaleźć odpowiedzt. 

Ze sr.rawaml młodzieży 
- na zebrania partylne 
Nowa, socjalistyczna m'lral­

ność powoli toruje sobie drogę 
wśród młodzieży. Czy nie ko­
nieczna jeot tu jednak pomoc 
członków partii? (' .:y można 
_obejść się w tych sprawach 
bez żarliwych dyskusji? Ko­
niecznie t rzeba, by sprawy 
mlodzieiy zna.lazły się na ze­
braniach partyjnych, na zebra­
nla{;h. kt:-.re nic zcpeh'1:1 ich 
na ostatni punkt porządku 
dziennego, ale omówią .ie sze­
rolto, nie szc~dząc czasu I 
wniosków. JS.ZA! niż byly u nas przed n-oj· Łódzka, ale znów trzeba cze- wodu zbyt slabe!(o skrę1u. wuje cala organizacja partyj­

ną I są również n'.?,.sze n!ż u kać, bo pismo w tej sprawi:? Zła przędza sprawia ni~m~- na, a często jeszcze towar?.v­
wielu innych Ś\17latowych pr<>- do uczelni wysłane zostało po ło kłopotu tkaczom, obniża sze ,.odpowiedzialni za odci- Wsoomnleli~my, że towarzy-
ducentów weg!a. Rzecz w nadaniu audyc.ii. k · · · nek młodzieży", 7:e kierow- sze często nie znają spraw tym, że to nas wcale I'~e za- ja osc towaru, sprz.via po-
dowala. Jest źle. bo mogło być Sprawa poprawy warun- wstawaniu dużej ilości bra- nlctwo to jest najczęściej za• nurtuj<jcych mlodzież. To 
lep'cJ, bo stać bylo nasz,e gór- ków pracy w oddz:ale far- ków. Dlatego zwracamy się weżane do spraw związanych prawda. Totei bardzo słuszny 
nktwo na więcej. l o to wl~ś- biarni Za!lwarantowana była do załoP,i przędzalni oopad- wyłącznie z produkcją, że or- wydaje się wniosek zgłoszony 
n ie, te nasz przemysl węglo- umową zakładową. kowej ZPB Im. Marchlew- ganizacja partyjna nie zna na plenum KD-Wi<lzew, by 
wy nie wvzysklwał w pełni D. I 8. ~kiego z apelem: „Dajcie de>- młodzieży. nie zna zagadnień. wysłuchiwać na posied:r.eniarh 
tvch wi<'lkich nożliwości d<>- brą przę<lzi:"- którymi żyje młodzież. Wi- e'<l'.ckutyw czlonków zarz. z.a-

że w Zakładach M-3 nikt nie 
dbał o to, w jakich warun­
kach ona pracuje przy war­
sztatach. Są to rezultaty braku 
i;ainteresowania się młodzieżą 
ze strony wszystkich członków 
partii . 

Członkowie partii często po­
trafią mówić długo, jaka to 
jest młodzież w ich zakładach: 
„Poza pracą zawodową nic 
nie chce robić, nie chce przy­
chodzić na szkolenie, nie za­
b iera głosu na zebraniach 
itp." Ale czy to tylko wina 
młodzie7y, że „nie chceu? 

Czy członkowie partii pod­
powiadają Zarządowi Zakła­
dowemu ZMP, jak należy roz­
mawiać z młodzieżą, jak wy„ 
sluchiwać jej opinii o przebiP­
gu szkolenia, odczytach. fil­
mach, jakie młodzież widzi 
błędy i br~ki w pracy włas­

nej organ tzacjl i co trzeba 
7~obić, by je naprawió. 

Częściej rezmawlat · 
Jakże rzadko rozmawiają 

członkowie partii z mlodzieżą 
o ich zwyklych, o~obistych, 
sprawach. .Jakże rzadko pyta­
ją, co dzieje się w DMR, co 
robią po pracy. jakich mają 
kolegów, co czytają, gdzie się 
bawią, jakie mają warunki w 
domu, jak opiekują się nimi 
majstrowie czy brygadziści. To­
też nic dziwnego, że młodzież 
nieczesto zwraca sic do towa­
rzyszy o pondę, na odwrót, 
często nie zna nawet członków 
pgrtil. A przecież te zwykle 
rozmowy bez „wielkie.i poli­
tyki" zacieśniają więź między 

pDrtią a mlodziei.ą, pozwalają 
członkom partii oddziaływa!! 

na mlcdzież. 
-Jakże często - mówiła 

na plenum tow. Kosakiewicz 
- członkowie partii zajęci róż­
nvmi sorawami, 7.apominajs. o 
własnych dzieciach, za których 
wychowanie S:\ pr7.ede wszyst­
kim odpowiedzialni. Iluż towa• 
rzyszy nie wie, jak uczy się, 
jak p~acu.ie, co robi P07.& do­
mem ich syn czy córka.. Ją.kże 
rzadko eg7.ekutywy orcaniza­
cJi partyjnych pyłaJBt członków 
partii o to. Jak ll'Ychowuj' 
swoje dzieci. 

Niedocenl11a sprawa 
datk..T..\'ego zwlt:ksz.en;a i P<>- Zaklota 6 11 Ii. SZAROWSKA dzi się młodzież biorącą kładowych o;gani7acji ZMP, 
tan'en\a produkcji, jak:e re„ " 1 ~....!,!.,. udział we współzawodnictwie. wysłuchiwać clerpłłwie, pobu· Tow. Skorus i towarzyszka. 
aln:e pos'.aO~ - moZna i na-
leży mieć d,.. niego pretensję. WsZ'foCY p~acownicy od- podaje się procent~ i liczby, dza.ć. by mówi!! o wszystkim RNlkiewicz zwrócili uwagę 
Ostatnio zreGZtą _ trzeba to dz:ału wykończaln: do;kona- 40 + ' b mówi się, że ZMP tylu a tylu co nurtuje młodzież. Słuszny plenu'.n na sprawę. mającą du-
przyznać - wiele się robi w le znają dwa pochyle porno- J. Y S. OSO · ludzi ,.pri.ekazal" do partu, jest również drugi wniosek: że 7naczenie w wychowaniu 
górnictwie dla dokonania prze- sty. przez które trzeila prze- ze tvlu a tylu jest młodzieżo- za.prosić rodziców na zebra.ni<' młcdzieży. Pi!'ało się już i mó-
lomu w dzi<"dzi.nie wzrostu jechać, by dow;eźć do oddzia - zmierzy li wych przodowników pracy, a podstawowych organfaacji wiło o tym wiele. ale w dal-
wydajności pracy, tak nieod- 1 t · 1 · późnie.1• następu.1·e zdziwieni·e. partyjnych - rozmawiać z ni· szym c'.a.gu n 'e doeeni.a się tej . . bee u owar_ Wie e przc-kleńF!w l 1, bi • 
zm..-nego prz.eciez wo o- ..., ro.n. u ł"Z• 11:dy pewnego dnia do zakładu mi o wychowaniu młodzieży. sprawy-sprawy opa.rcla wy-gromnych z:;dań, jakie cr..eka- złorzeczeń pad Io już pod ad re- r • • t d 
ją górników w Planie 5-Jet- sem owej .,zaklętej góry". ~ I d przychodzi zawiadomienie z chowania mł!ldzlezy na. ra Y-

nlm. Należy Im zyczyt, by Na!adowany towarem wó- a n l ro po o zy lrnlegjum orzekającego o uka- Młodzid trnktowat eja-eh. Dzieje się tak - wlele 
praca w tym kierunku :iakoń- zek mu si podepchnąć pod gir- raniu :r.a chulig:u\~two jakie- • • mówimy młodzieży o przyszlo-
czyla się takim samym sukce- rę 6-8 lud7J. Wózkarze ob. Zakończone zostały prace goś ZMP-owe.a zachowującego PSW3llll8 ścl, o wielkich pers.pektywach 
i;em, jakim uwleńcwne zosta- b "'! K "- p :erwszej fazy wielkiego za_ się w zakładzie pracy nien11- To"'. Szadko,„ski· mo·,„1·. jutra. To bardzo dobrie, że mó-o . " . Owi.Ow~k~ i B. M;ej- . . 1 I . h k „ " " 
!o niei!X!no już prz:ed•ięwzię- chowicz, aby zorganizować m1erzema po HIC nau ow- itannie. Towarzysz~ zastana·· W Zakładach l Maja były Vv-Y· wimy o t)'ffi, ale źle, że tak 
cie górnicze, iioone przodują- taką grupę ludz i, muszą ców - sporządzenia p .erwszej wiają się wówczas, jak to się padki spychania młodzieży na rwdko st.9wiamy za wzór mło-
ceJ roli pnemy•lu węglowego w naszym kraju mapy antro- stało, ale nim to się stało nie gorsze odri·n.ki· pracy. Apai·at dz'eży b<>hateró~v z przeszłości, 
w naszej go.spodarc~ "'rocie>- „chwytać" przypadkowych t ei· p1~cz cały 8€ -

. . ~ ·~ pome ryczn · • ' - intere~owali się, co robi mło· inz·un1·ery·i·no _ techni·czn.v n1·e z KZMiP i ZWM. Za mało mó-
wei. robotn:ków. zon letni br. ekipy n.aukow- , · b · h t d 1 h 

T · I j . ,, tr olog. w 'nnych dzież poza pracą (przecież tym opiekował się młodymi rnbot- w1my o OJOWyc ra yc. ac 
Sława na~zego górnictwa a nie-norma na sytuac a cotv-aon op 0 1 ' · · · · zakładów pr?..cy a tych trady 

znana jest dyrekcji. Opra- specjalistów dokonały pom;a- 'P~awom. nte poswięca się za nikami. Towarzysze z t..-ch za- • -
węglowego sięga daleko po· cowywano już szereg wn'.os- rów antropometrycznych po- duzo mieJ~ca w analizach). kładów patrzyli przez palce na cji pneci"ż w Lodzi nic brak. 
za granice Polskt. Nie tylko k' . 1· 1 sób ' I . . . I Pr c partyi·na nie znosi nicwla~ciwe zachowanie się Nie W7.bUd7..amy Il młodzieży 
dlatego' Z·e ofi"aro"'uJ·e ono ·ow raciona 1zatorskich. a e rtad 40.000 o. o:Ju. P c1, roz- a a, . . Pt"'""'·„zan·· d swe zakła 

" · d · t ł t h od · k sch m tow I w tym wypadku mlodzicży. Tow. Pei·ka mówił _, •· .., •~ 0 go · ·• 
swym odbiorcom w śwlecle za en me zos a przyję y. nyc zaw ow 1 wie -u. e a · ' du pracy, do jego historii. 

wegiel wysokiej jakości, do- Zaproszono również jednego ----------------------------------------- 1 Nie wzbudzamy ambicji walki 
b z inżyn'.erów z Politechniki I j 

rze \V)'sortowany I zawsze o zachowanie aobrego imienia 
na czas. Cieszy się ono sławą Łódzkej, któ:·y miał opraco-1 z . FJLHARMQNJ[ .

1 

zakładów. A szkoda. 
również z tytułu swych po- wać projekt usprawnienia ---- WACLAW URBA~SKI 
ważnych osia~nięć technicz- transportu. Miał, ale tego nic · 

nych I technologicznych, zrobił. „Zaklęta góra" tym- XII K s i • 
7nane je~t z doniosłych od- czasem jakby kpiła sobie z oncert ym on1czny 
kryć naukowych w dziedzi- Judzi i :{;h trudności. 
nie bezpieczeństwa pracy A. DRECZKO 
górniczej. Wlaśnie w Pol<ce . 
wynaleziona została I zasto­
sowana metoda wypełniania 
w:vrobi~k poMadzl<ą plynną. 
Obecnie w stosowaniu tei 
metody. stale udoskonalanej, 
zajmuiemy czołowe miejsce 
w ~wiecie. Pridobnie iest i z 
naszą metodą wzbogacania 
węi:Ja, metodą podziemnej 
eksoloatacii węgla pod mia­
stami I zakładami przemy­
slowvmf. z s:vstemem prze­
wietrzania kopalń, gaszenia 
pól pożarowych, zw2lczania 
wybuchów p.vlu węglowego. 
z rewelacyjną kon•trukcią 
młotka obt•dOW'/ o naoędzie 
elektrvc7.'1vm oraz z innvmi 
os!e<?nięc!amf na•zvch nau­
ko\l.r~ńw i praktvk6w. Nas? 
pr7Pmv~ł wPglowy, korzy­
sfa.lnr pociobnie .i~k i inne n~­
~~e 11rn'ITiyslv z pomocv ra­
dziPck'ei . nPletv do tvch ea· 
lezi msnod~rkl naro<lowei 
ktńrp m0rrn z na.-tn~7l{a 7re„ 
komn"nsować otri:ymywaną 
pomne. 

numnł mn;,emv hvć z na­
S7.ych górników. Zasłu7enie 
nalP~v ~le im palma nierw­
szeń~twa w nnv~oar7.an!u 
•la1•.rv I mocy Rzeczyoospoli­
tei T.udowei. w walce o zhu­
dowRniP sorializmu w na­
~>vm kraju . Ni" d7.iw. 7e o­
tac7amv Ich tak wielkim 
•>acu11kl~m. że oirwzna ob­
darzvh leli wvsoki;,,i przy­
wileiaml Kartv Górniczej 
7.e aa1e im 7.a ich wielki i o­
wocnv frud to, co ma naj­
lenszego. 

Po stokroć Im się to Mle-
7.v. I za dzieło, którego clo­
kon1! !. l za niezm; ernie od­
powiedzialną i trudną nrace. 
która Ich c~cka w Pl>nie 
5-letnlrn Chcemy bowiem 
w ko1icu 5-Ja!ki o•la!'nii' 
orodnkcie wę~!" wysokn· 
lici stn kilk11rl,'p•ięciu milin. 
nów ton. Niełatwo. wcale 
nieintwo rfan•ą •;e ont> wv­
rwać z ziPmi. Wiele tr1eba 
będzie rlo te~o Fiły. śmi11lo~­
ci i mądrości. Ale cech IYch 
nie brak naszvm górnikom. 
A stawka. jest naprRwdę 
wielka' ch11nzl o dalszy po-

Mało wniosków 

racjonalizatorskich 
Z przędzalni średnioprzęd­

nej napływa zbyt mała Ilość 
wniosków racjonalizatorFk:ch. 
Dl:iczcgo tak jest? Dlatego, iż 
zbyt mało pracujemy z racjo­
nafaatorami. Nie podsuwamy 
prob lemów, które należało­
by i·oz;wiązać, n'e 1_apoznaje­
my z trudnościam!, i,tnleją­
cym'. w zakładzie. Nasz per­
sonPl techniczny zbyt mało 
czuje fię odpowiedzhlny za 
losy klubu racjonal 11.atorów. 
Towarzysze niechętnie przy­
chodzą na odczyty i pogadan­
ki, 1.byt mało interesują ~ię 
l'.!<'rat11rą techniczną. 

Ti; obojętność wśród n:iszej 
znło!(i należałoby przelnmać. 
Trzeba ludziom wyjatnić. że 
nawet najmniejsze u;praw• 

W styczniu 
ruszy produkcja 
skłudunych 

wózków 
W Spółdzielni „Metalo-1 

w'.ec" w Bielawie na Dolnym 
Sląsku wyprodukowany zo­
stał prototyp składanego spor- I 
!owego wózka dziecięcego. 

D~1ęki automatycznemu u-1 
rz:idzenlu można go skladać 
w małą, zgrabną „wali :ecz- , 
kc:". które. j waga wynosi 7,5 
!ci'.ogramJ. Wózek taki jest 
szczególni~ wygodny w po- . 
dróży. Seryjna produk~ia 

„~klad~ków" ma być podięt3 
w początkach stycznia l!l36 
roku. 

Załoga Spółdzielni „Meta­
lowiec" w Bielawie stale rcz­
~zerza a~orlyment produkcji. 
Rozpoczęła ona w tym m'c­
• iącu m. in. prorlukcjc: nie wy-
twarzanego dotychczas w 
kraju typu autoklnw-apara- I 
lur do przetapiania tłuszczu. 1 

Fernand Quinet bawi już 
w Polsce po raz trzeci. Tym 
razem znakomit11 artysta 
belgijski gości! m. in. i w 
Ł.odzi, prowadzqc ostatni 
koncert symfc;nic.zny Pafi­
.~twowej Filharmonii. Quinet 
wioronczelista, dyrygent, 
kompoz!Jtor i pedagog, 
w.,pół~alożyciel stynnego 
lrn•r•rtctu smyczkowego „Pro 
arte", obecnie rektor kon­
serwatorium w Liege - to 
jedna z najwybitniejr.zych i 
najbard:iej zasłużonych po­
staci wspó!cze~nej muzyki 
belgijskiej. Sluciurcze, kt6-
r-11 licznie wypełnili salę 

filharmoniczną, wys!uchali 
koncertu S.)Jmfonicznego pod 
dyrekcj'.{ znakomitego arty· 
sty. S7kC'da, że w programie 
tym nie znalazły się rów­
niez własne kompo.:ycje 
Fernanda Qui n et. który po­
si~da bogaty dorobek twór­
czy, jest zdob1110cct wielu 
nagród kompozytorskich. Je­
go t11.Jórc"o.ić jest w Polsce 
- niestet1i - niemal 2upel· 
nie nie znana. 

Program koncertu zawie­
rał i.ntcresujący zestaw u­
tworów: VII Symfonię Lu­
dwika van Bee ;hovena, 
S11mfonię Hiszpali.ską 
Erh1Jarda Lalo i „NoktJrrny" 
Klaudiusza Debussy'ego. So­
listct Symfonii Hbzpań•kiej 
byl skrzypek Edward Stat­
kicwićz. 

Program powyi.<Z1J d <.ie!H 
się na dwie cz<1.ści. Część 
pierwszą wynelnil utu;ór 
kla.o,yczny - Symfonia Be~­

thovcn~. W cu.<ci drur.;iej 
progrc..mu us~yszeliśm11 dwa 
11 1 i~w11. d1 am kt erurtycz11e 
cli a kierunków ro.::t•1oiu m7t · 
·11/ci frnne1><Viej w drnoicj 
1iolou;ic XIX u;iebi i nn 
przc!omie naszcoo stulecia. 
W ciągu. ubicgłerio u;icku w 
muzyce franc11sldcj nara­
s~c~ly prąd11, które można n­
gólnie okremć jako zninte-
1·esowanie kompoz11ta.rów o-
1·11qinalnościa, a na wet egzo­
tyką tematyki, 1mrrmtem 
barwno§ci i .bt11sk.otliwośd 

dziel, bogactwem I świetno­
foią szaty techniczne; utwo­
rów. Typowym przykładem 
tych prądów jest Symfonia 
Hiszpańska Edwarda Lalo 
na skrzypce i orkiestrę sym­
foniczną. Utwór ten szeroko 
wykorzystuje swofaty styl 
!udowej muzyki hiszpań­

skiej, utrzymany jest w cha­
rakterze wirtuo::owskim i 
popisowym, przemawia do 
sluchacza nie tyle g!ębią u­
czuciowych przeżyć, ile 
świetnością I bogactwem o­
brazów i nastrojów. Edward 
Lalo byt wykształconym 

skrzypklem, co uwidocznilo 
się w poświęceniu temii in­
strumentowi partii l<oncer­
t11jącej Symfonii Hiszpań-
3kiej. 
Słynny lderunek muzycz­

ny, będąc11 w11tworem mu­
z11ki francuskiej u schylku 
XIX wieku impresjo­
nizm muzyczny - z całą pe­
wnością (mimo tak dużej 

odrebno.ki styLu) sięga ko­
r zeniami głęboko w trady­
cję poprzednich. okresów 
muzyki francuskiej. Impre­
sjonizm muz11czny, zapo­
czq thlowany pnez twórczość 

Klaudiu•za Debuss11'er;oo, do­
prowcrdzil do myskiwani'I 
nojdclil<atniejszych i nnj­
subtelniejszych nastrojów 
muzyczn11ch przy użyciu od­
powiednio precy:yjnycli 
środków muzycznych. Tak 
zwane „malarstwo diwięko­
v;e" wystąpiło w i mpres.io­
nizm ie z całą jaskrawością, 
ale niewqtpliwie bylo ono 
ostatecJn!Jm ukoronowaniem 
clotychczasowuch nurtów i 
d<!żno:jci, kielkiijqcych w 
rlawniejszej muzuce fran· 
wskiej. Muzykę impresjoni­
=mu 1'.eprezentowal11 dwa o­
brazy z cyklu „N ol:t11rn11" 
Klaudiusza Debu <sy'ego: 
„Obloki'' oraz ,.Swięta". 

Nic budzi zdziwien~a, że 
występ dyrygenta belgij-
skiego zawiera! utwory 
francuskie, ponieważ muzy­
ka bel.17ijska i francu ska łą­
CZJI · się wie!o ma ścisłymi 

więzami juź od bardzo da­
wna. Natomiast wykonanie 
utworów programu, przynio­
sło wrażenia dość nieocze­
lciwane. Spodziewaliśmy się, 
źe utwór klasyczny, symfo· 
nię Beethovena, Quinet po­
prowadzi w sposób trady­
cy iny, a właśnie w utworach 
francuskich pokaże jakąś 
swoist/l, nieC'Odziennq inter­
pretację. Tymczasem bylo 
na odwrót. Interpretacja 
Symfonii Hiszpańskiej i 
„Nokturnów" byta - rzecz 
ja.sna - znakomita. i pou­
czająco• ale zgodna w zasa­
dzie z naszą tradycjq wyko­
nywania tych dziel. Symf<J­
nia Beethovena natomiast 
wykona.na zosta1a w sposób 
oryginalny i u nas nie prnk­
tykownny. Odmicnno!.ć in­
terpretacji VII Symfonii nie 
polegała na zmianie temp 
poszczególnych części, czy 
zasadniczej zmianie nastro­
jów, ale opierala się na od­
miennym potraktowaniu 
dlugiego szeregu szczepólów 
i drobnych fragmentów. 
Np. Fernand Quinet zasto· 
sowa! dwa razu C'ichszą grę 
01·kies1.ry przy powtórce te­
go samego fragmentu, a w 
ogóLe bcrdw często wyko· 
rzystywal efekt kontrastu 
cichej i gtpśnej gr11 w są­

siadujących ze sobą frag­
mentach utworu. Przyzwy­
czajewi do tradycyjnej in­
terpretacji utworów kla­
sycznych, spojrzeliśmy jak­
by „innymi oczyma" na VII 
Symfonię B eethovena. Nie 
znacz!/ tn jcdnok, aby ta in­
teTprctoc.in. tok ciekawa i 
niecod-ienna, byla w calości 
najsłuszniejsza. Podkreślić 
jednak tr:cba, źe wyl;onanie 
i Beethovena, i utworów 
f rnncus kic li b rzm ia lo świe­
tnie i uwidaczniało rękę na­
prawdę wytrawnego, do­
'!wiadczonego, posiadajqcego 
wlasne koncepcje muzyczne 
dyrygenta. 

KRZYSZTOF ANTONI 
'MAZUR 

Ostatni (15) numer „Kronl­
ki" z świetnym reportaiem 
Pawla Krzemienia z Żagania 
na czele! InterP.sujący (ch.oć 
napisany w duchu „kompli• 
kacjonizmu" czyli tak, aby 
niewtajemniczom1 niewiele 
zrozumiali wydaje się rów­
nież artykul Lecha Budrec­
kiego „Pamflecik na fajer• 
werk" zajmujący się spruwą 
iluzjonizmu (imitowania, po­
drabiania rzecz11wistośc!l w 
teatrze. Nieco wątpliwości bu· 

I dzi w nas natomiast zamte-

1 

szczony w stalej rubryce 
,.Opinie i fakty" artyku! Zo-

l fii Erdmanowej „Wnio~ek o 
rehabilitację". który - mimo 

' prostego języka - wydal &ię 
nam przesadnie zagmatwany 
w argumentacji. A rtvkul ten 
polemizując z publikacją A. 
Morawskiego z „Tygodnl1ca 
Powszechnego" zajmuje się 
problemem ~ównoupra11lnie­
nia kobiet I pozycji kobi~lll 
w Polsce. Ludowej. 

Na koniec warto w.•po-
mn1eć o satyrycznej r1tbr11ce 
„Kroniki" „Piórka z orionn•• 
redagowanej - o ile sle nia 
mylimy - przez Jana Hl,Lsz­
czę, która dosłownie z rmme­
ru na nume• staje się dowcl­
pn1eisza t ce!nieisza w ude­
rzeniu Cena •• Kroniki" 
przypominamy - 1.20 il. 

,.Fel1elony" Sle.fanii Gro­
dzieńskiej. Wprawdzie na­
tychmiast Po ukazaniu się zo• 
staly wykupione. ale - 1ak 
poinformowała nas księgar• 
nia wzorcowa - należy słę 
wkrótce spodziewać nowej 
partii tej niezwykle atrakcyj-

' 

nei pozycji. A więc - trzeba 
często odwiedzać księgarnie, 
a skutek poszukiwań na pe­
wno będzie pozytywny, 

• 
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27 rekordów pływackich MPI się nie śoieszv 
Gdy klient żąda towaru 

z wystawy 

Dziś o godz. 18.30 
mecz boksershi 

Westfalia-Łódź 1 

W czoraj w południe przyjechała do 
Łodzi bokserska reprezentacja West­

falii. 
- Co słychać z Johannpeterem? - za­

dajemy pytanie gościom. 
- Z którym? 

Z tym, który zachorował w Kaliszu. 
- Czuje się dobrze, jutro będzie bokso­

wał. 

A więc w Łodzi ujrzymy najlepszego z 
bokserów Westfalii. Wystąpi on w wa­
dze lekkiej. Skład gości wyglądać ma na­
stępująco: Schenker, Sośnica, Johannpe­
ter G„ Johannpeter H„ Komper, Eigner, 
Freiheit, Kienast, Guder, Winkler, 

plonem 
mistrzostw Polski 
W poniedziałek zakończone 

zostały w Warszawie pływac­
kie mistrzostwa Polski, które 
trwały pięć dni. W czasie za­
wodów popra.wiono ł rekordy 
Polski seniorów, 7 juniorów, 
11 młodzików, 2 rekordy szta.­
feł zrzeszeniowe i 3 rekordy 
sztafet klubowe. Zdobyto 16 
klas mistrzowskich i 194 klasy 
pierwsze. W punktacji zrze­
szeniowej zwyciężyla Sparta 
283 pkt. przed CWKS 242 pkt. 
i Gwardią 177 pkt„ a w punk­
tacji klubowej - CWKS W­
wa 124 pkt„ przed Polonią 

W-wa 88 pkt. i IKS Wrocław 
87 pkt. 

W ostatnim dniu rekordy 
Polski ustanowili: Mroczkow­
ski na 50 m st. dow. 26,6 i Kle­
m ińska na 400 m st. zmien. 
6.10,9 (jest to równocześnie 

rekord Polski juniorów). Po­
nadto rekordy juniorów usta­
nowili: Raczyński na 50 m sŁ 
dow. 26,8 i Bastek na 400 m 
st. zmien. - 5.53,4. 

Najciekawszy poniedziałko­
wy bieg, który zarazem zakoń­
czył mistrzostwa - 100 m st. 
motylk. mężczyzn przyniósł 
zasłużone zwycięstwo Krasce 
(l.l O.O), który pokona! Petru­
sewicza. Jest to pierwsza po­
rażka, jaką od czterech lat po­
niósł Petrusewicz. 

Kolarski 
, . 

wysceg 
w świetlicy 

Ze składem naszej reprezentacji było 
dużo kłopotu, gdyż wyznaczony popne­
dnio Rusin w ostatniej chwili zawia:lo­
mil, iż wskutek kontuzji nie bE;dzie mól(I 
przyjechać do Łodzi. W rezultacie po 
długich namysłach ustalono skład w n~­
stępujący sposób (od wagl muszej): Anie­
lak, Kargicr, Rozpierski, Łukomski, Oba-
la, Nagajski, Debisz, Windak, Majchrlak Suon tolarskl Jut się oflcJa!nle za­
i Kumorek. W zespole tym walczyć więc ! hńc1yl, a wyścigi .l•nn• trwają. ~o­
będzie 5 łodzian· Anielak Kargier Roz~ 1 1~· 1~ldlą w ~w•ettlca<h„. V-: n1„ 

. . . ." . . ' ' J dz:el4 1.Gno & koł Startu 1organ1zowa· 
p1ersk1, Naga1sk1 l Deb1sz. Io w~clgi na rolkach w świetlicy Sp6~ I dzlelnl „Kotlarz". Dla 1ympotyków ka· 

Poza konkursem odbędzie się Jeszcze _ tarstwa zabroilo miejcc. Wyścig na 5 
jedenasta walka w wadze pó!~redn.~j: I km wygrał P:etran-•ki UuniOf) w cza· 

· . l .

1 

s!e 5::n,4 min. pntd S1ołi1em, Gaw· 
Johannpeter K. - Chm1eleck rysrcza~iem 1 Chabraoiam. 

Wieczorem goście przeprowadzili tre~ Zachęcony dulq frekwenclą publlci· 
ning w sali MDK. Polacy trenowali w Sdll noicl, Start proie<tuje w najbfiistym 
Gwardii. Mecz Westfalia _ Łódź roze- czasio .•organizowanie iowodów ogol· 

d 
, 

1
_ Wł . k . nolódiktck. 

grany zostanie zis w ha i o niarza na 
Widzewie o godz. 18.30. ------------

Do Wrocławia 
Turniej siatkówki na rewu11z 

z okazji X rocznicy M!odzle~owego Wyści-1 11 bm. repre<entoc:yJna drutyna ping· 

gu Prac"' odbył się w Lodzi dwud11lO\VY tur- • pongowo loch.i rozegra we Wroclcwiu 
' k b' · rewani'Ow'f mec.z· z repreze ntacją tego 

niej sidtkówki \V konkurencji ~o 1et i mę?'- 1 m:asto . Będt'.e to drugie z koleJ spot· 
czyzn, \V którym obole. reprezentacyjnych 1 kan;e ""JJm:en:onych rywali. Picrwue, 
zespołów Łodzi \Vzięły ró\vnież udział dn . .1.±y- 1 jak pom ę~nmy, tak.ończyło s ię rwycię· 
ny krakowskie. I '>ł'Nem lod1i0 7:3. RepreLen!acjo lodti 

! wyjedzie do Wrocławia w skład tie; 
Oto wyniki pojedynku mężczyzn: ! Krrg er, Knysik, Czerw>ńskt, Rumiany. 

Lódi - Kraków 2:3 i rewanżowe spotkanie I 
3:2, przy czym w rewanżowym meczu barw i 
Lodzi broniła druga reprezentacja naszego I R h 
m~;~~i~~:ltb~~:~:O. Drug! mecz, rewanźo-1 UC !cr __ zeLgrywa 
wy, w którym obronę barw Lodzi podj<;la II J Z 1' eDS 
r~prezentacja naszego tniastł\, róv..·nież zako1i- · 
czyi się zwycięstwem łodzianek 3:1. ! Piłkarze chorzowskiego Ru-

Odbvlv się również spotkania w konkuren- i chu rozegrali w poniedziałek 5 
cji lokainej . i bm. drugie spotkanie na tour-

Otó wyniki: (siatkówka mężczyzn). ince. we ~·ran~ii: Przeciwnikiem 
. . . . 1 druzyny sląsklCJ był czołowy 

I,?dz _I - Lodz II 3:~. • • I zawodowy zespól Francji Ra-
Soalkowka kobiet: Lodź I - Lódz II 3:1. t cing Club Lens. Zwyciężyła 
W zespolach łódzkich wyrói'."l'ly s'ę wśrón drużyna francuska - 2:1 (2:1). 

kobiet: Chrzanowska i Hofmokłówna. wśrud Bramki dla z-.vycięzców zdoby­
mcżczyrn - Kotowski, Szypowski, Zatkc i , li Corlin i ~zymczyk, a dla Ru-

l Kasiliski. ' chu - Cieślik. 

W takim zespnle repre~entac.ia Westfalii walczvla w Kaliszu. Od góry: 
Sośnica, Johannpeter G., Kiimper, Eigner. U dołu od lewe1: l>'reiheit, 

Guder, Kiehn, Winkler. 

Schenker, 
Kienast, 

Żółwie tempo podłączeń 
domów mieszkalnych 

wodociąg<lwei 

Przed oknem wystawowym pedientki co chwila tłumaczą 

sklepu ZSS nr 30 przy ul. klientom, że bucików z wy· 
Piotrkowskiej 114 co chwila stawy nie mogą sprzedawać. 
zatrzymują się przechodnie. Często dochodzi tu nawet do 
Kobiety zachwycają się tu jas- kłótni. • • do s1ec1 nozieloną wełenką w kratkę Na temat łódzkich wystaw 
w cenie 60 zl za metr. Niejed- sklepowych pisano już dużo. 

na po obliczeniu wydatków Przede \\·szystkim urzadzenie 
W roku bieżącym na terenie 

DRN Sródmieście zaplanowa­
no podłączenie do sieci wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej 60 
budynków oraz wybudowanie 
11 zdrojów podwórzowych. 

Miejskie Przedsiębiorstwo 

Pozostało jeszcze zaledwie Czasu pozostało niewiele, decyduje się kupić ten na- ich i estetyka pozost~wiają 
25 dni do końca b. roku. I- zaległości w pracach instala- prawdę ładny i niedrogi mate- w· I d - - p 
stnieJ· e poważna obawa, z' e te- Je e o zyczema. oza t)'m 

cyjnych są poważne. Należy rial. Po we.iści u do sklepu oka- w wielu W"padkach \VP "O\\·a 
gorcx:zne roboty pcdlączen,;o- · ' 

1 
• więc oczekiwać od dyrekcji i zui·e się i·cdnak, że zielona we- dzai·ą one w błąd kl1'cnt ·,v 

we nie zostaną wykonane. l MP · 
0 

' za ogi I, że uczynią wszyst- lenka to tylko dekorac1·a i to fałszywie 1"nformu1·ą 1· s 0 
MPI nic prowadzi' prac zgo- k b · k · · k , ą P -o, Y w Ja na1w1ę szym sto- już dawno zamówiona. wodem niepotrzebn h t 
dnie z harmonogramerre Np. pniu odrobić zaniedbania. \J yc za ;1r-
dom przy ul. Nowej 

50
, znaj- V •klepie MHD z obuwiem gów. Niejednokrotnie na wv-

dujący się w opłakanych wa· R.~. przy ul. Nowomiejskiej 9 eks- stawę daje się towary najba·r-

runkach sanitarnych, miał być r------------------------------. dziej atrakcyjne, których w 
podłączony w II kwartale br. Z k sklepie od dtuższego czasu ju:i: 
Tymczasem na posesji tej ro- LJ 0 S fł nie ma. W wielu sklepach, 
boty rozpoczęto dopiero 19 li· wbrew zarządzeniom, prowadzi 
stopada br. Podobnie przed· G d ' I Ł d się tzw. książki zakupu, do któ-
stawia się sprawa podłączenia on o e w . o z1· rych wpisuje się nazwiska kli-
6 budynków przy ul. Kiliń- entów zamawiaj11cych art)·ku-

skiego 46, Jaracza 93 i innych. Oto jesteśJny pt'erwszym C h 1 . ly z wystawy. Czasem tylko w zec os owac3I. I teraz o- d od · k 
Dyrekci·a MPI tłumaczy te · w r ze wy1ąt u ekspedienri 

miastem w Polsce, w którym czekuią tytko aż poziom wo- d --------------1 opóźnienia nieterminowym za· d na żą anie klientów zdejmuią o codziennego ruclw. uliczne- dy podniesie się jeszcze o klt-
opa trywaniem przeds.iębior- niektóre artykuły z wystaw, 

Instalacyjne prowadzące te 
roboty w znikomym stopniu 
wywiązało się dotychczas ze 
swych zadań. Do końca listo­
pada zakończono całkowicie 
podłączenia zaledwie w 16 bu­
dynkach. A pozostałe? Na 6 
posesjach objętych tegorocz­
nym planem instalacji robót 
w ogóle nie rozpoczęto. W po­
zostałych prace trwają. 

r---K;~~ik;---, 
partyjna 

DZIELNICA WIDZEW: d1ll, 
6 bm., o god1. 16, w lokalu 
KO, ul . Szpitalna 5·7, odbędiie 
slę semi'fłarium dla prel~en­
tów KD n:i temat: „Konferen· 
cjo geneY."'lko0

• 

DZIELNICA POLESIE: d1il, 
6 bm., o godz. U, w sali kon• 
fuenc1jnej KO, of. Ko.Sciunki 
•o, odbędtie się n:1rac!a i.::eroN• 
ników p~:tya.nych TKFN. 

DZIELNICA SRODMIESCIE: 
se::runcrium dlo przodujących 
ag:tctor6w grupy li (brania -
wełnał na temat: 0Konf~rttnc.io 
geMr.vska", odbędt.ie się dziś, 
6 bm., o godz. 1 ł, w loko~u 
01.i•lnicowego Oirodlca Szkokt­
nio Partyjne-go, ul. Piotrkow1-1i:a 
19&, o dnia 7 bm., o godz. 
14.30, w lokalu KO, ol. Ko­
idunki ł, dla grupy Jłf (brort­
ie - dtiew!orstwo, pońc.10.smi· 
cłwo I odz:•i). 

* * * On:a I bm.1 o godz. 16. w 
lo!<al•J KD1 al. Kościus:zkl 4, {I 
plę'!foJ, oc'.będtle sil': semina· 
rium ćla przodujących 09itato­
ró·11 grupr IV (brcnia - me~alJ 
na ł-1mat: „J<onfer.encjo genew· 
s:Ca". 

Dnia 9 bm. 1 o godr. 16.00, 
al. Ko5ciunłli 4, cdbt:d.i:o s. : ę 
seminar:um dl'!I puodującyc;, 
agitatorów grupy V (branie 
rOino) na te.n s.am tomat. 

* * 
S„mlnorium sa-nokn!afc~io 

ł kierun~o Nego x po?s-kiego ru• 
# chu robotnic1~0 odbęd1 ie się 

dla grupy Il I i IV eh~ . 6 bm., 
a dla grupy V I VI 7 bm. 

Semlncr'. o odb~ą się w KGoo 
mltede KZ im. St!Jlino, ul. a 
Marca 111 o godz. 16.lO. 

DZIELNICA BAŁUTY: d1iś, 6 
bm., o godi. 141 w sali KD, ul. 
Waryń1~iego 71, odbędtie 5ię 
nara.tla p '.erwnych sebetbny 
podstawowych i oddz!ał~wych 
orgon:tocji partyjnrch oraz dy• 
,„ktorów I kieorownłków 1akła· 
dów procy J terenu dzielnicr. 

(>iiacy 
przr.ł kolegium 
orzekającym 

go wlnczone będn gondole. '·- centumetro·w a murarze I · 
stwa w materiały instalacyjne. " " ""' · • a e to się naprawdę rzadko 

Już za kHka dni ruszą pierw- zamurujq okienka od piwnic. zct 
Niewątpliwtie twierdzenie to w sze jednost.l(i plywajqce MPK, Potem na.$tąpi już uroczyste arza. 
pewnym s opniu usprawiedli- by przez okres 3-esiennych slot i t - i· . k , Lód7.kie sklepy nie honorują 
Wl·a MPI Jednakz'e i·nne f kty o warcie inii, Il raczej ana.u zar d - MHW I . a Z!\ zema z ute"O 

k 
· · b d · zimowych roztopów utrzymy- komuni·kacy3·nego kto·rv będz1·e „ 

ws azuJą, ze ryga y mstala- ' 1953 r„ któr\ wyraźnie mówi: 
· t · - wać komunikac3·ę na perufe- cz1·•nny ai do '"iosny przyPle cy1ne częs o opozmają robotę ' w - - . „Na. wysta.wa.ch okiennych 

ł - · h d · riach naszego miasta, przede go roku prze- wzglnd na an'" 
I 

z zupe me mnyc powo ow. ~ „ ~- powinny być umieszczone tyl-

N b k 
wszystkim na ulicy Obywatel- torów 1ni·lo-•nycl• serenad Jak k t 

I 
p. udyne przy ul. Nowej r ' · - o te owary, które zna.jdujl\ 

11 nie znajdował się w roku skiej. że uroczo będą brzmia!y s!o- się w sklepił". Jeśli towar 7.11-

J bieżącym w planie podłącze11 Wiadomość tę mieszkańcy wa: stal sprzedany należy go na-
i DRN $ródmieście. Mimo to mlodego osiedla mieszkanio- „O zejdi: do gondoli tyehmiast ur.unać z okna. ""·-

roboty instalacyjne zostały we11o przyjęli z niebywalym Kochanko tu ma!". sta.wy". Dyrekcje MHD i zśs 
tam rozpoczęte (więc matena- entuzjazmem. Radość była Reporter operatywny powinny przypomnieć kierow-
ly się znalazły) i w najbliż- tym większa, iż nowość komu- WIEWSIO. nikom sklepów o tym zarzą-
szym czasie zostaną zakończo- nikacyjna zwotnila ich od za- ,.,;-.>• dzeniu i dopilnować, aby było 
ne. Przy tej samej ul.cy pod nr kupienla kitku helikopterów 11 ono \V pelni przestrzegane. 
32a stoi duży dom, znajdujący 
się w krytycznych warunkach 
sanitarnych, w którym roboty 
podłączeniowe zgodnie z pla­
nem miały się rozpocząć w III 
kwartale. Z przyczyn bliżej 
nieznanych robót tych jeszcze 

I nie rozpoczęto. 

Łańcuch 

spe~{ulacji 

p~kł 
Kierown''k zoopolrzenia WPH - An· 

ton; T<>mc.zyk, tom. przy ul . Grobowej 
27, Jes::c.:e w lutym br. nowiqtoł kon· 
tC"•'.<t z kiercwn'.k'.em sl.c.lepu nr 305 w 
Glo'Nnie, Bolesłowem Rockiem, które· 
mu w ramach zoopotrzen.o dosto·retoł 
gobordy:i~. Gabo1dyn1; tę lo-mczyk po· 
lecił z ko lei odstawiać do .. , własnego 
domu. W czasie re-Nilji w m :es?ka.n:u 

! Tomczyka 1nol~z.iono około 130 m go· 
: bordyny. 
1 le>mc1yk gabardynę z lcolel ,.przy· 
f d-?ieloł" swym prywo-tnym odbiorcom. 

I 
Jed_nym z n :ch oko.zoło się Zofio Srym· 
etc>k, zam. przy ul. Zamenhofa 6, któ· 
ra z grub5'zym 10-robkiem 5prtedowoło 
gabardynę no rynku Tomloniego. 

Tomc?yk i jego wspólnicy stanq nie­
bawem przed sqdem. 

TEATRY 
NOWY - god<. 19 - „Don Juan". 

„Głos" zapy1uje 
dlaczego ... 

„.lal.lenka, znajdująca sle w 
pomieszczeniu rewidentów wa­
gonowych PKP t,ódź-Kaliska 
zamieniona została na rupie­
ciarnię i skład makulatury? 

• * * 
.„teks!y w gablotkach ścien­

nych kola TPP-R, techniki i 
racjonalizacji eraz wspólza­
wodnictwa pracy w ZPB im. 
Rói.y Luksemburg od rolrn nie 
uleg11ją zmianie? 

Udalo się nam skopiować je­
den z pierwszych tramwa-iów 
wodnych., jaki nadszedl wczo­
raj do Łodzi. Co prawda po­
czątkowo trudno go się będzie 
czepiać, ale z czasem dojdzie­
my do wprawy. 

w. 

Komunikat 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Party}nego 
Uwaga, ałuchocte somoU~tołcenia 

kierunku .itonomii p01ityc:n•l (li roll). 
Wyktad na temat „Pods.tow~• pro· 

I wo ekonomietne socjol:tmu" odbę-ch'• 

I 
s ' ę w środę, 7 bm., o gocu. 17, w sali 
wykłoclowej Łódzkiego OSrodka, ul. 
Traugutta 1. 

R A I) I () 
WTOREK, ' GRUDNIA 1'55 1t. 

Fl<LA 2tll2, 1 m 

WIADOMOSCI: S.30, • . 30, I.OO, UO, 
12.04, u.oo, 11.15, 21.30, 2!.50. 

---------------------·------ 12.15 •Melodie rcuywkowe. 12.~ Po.­
południ O'Nf koncert estrcdowy. 14.1G 
Pohko muz.yko boletowo. 14.55 Stud-en„ 
ci Państwowej Wytuej Szkoły Muzya• 
nej przed m:krofonem. 15.2.5 Rcd~•­
cka muzyka ludowo. 16 2) Muzyko 
rozrywkowo. J6."'5 Słu:hol'T'Y łódz:C:i ch 
soJ:stOw. 17.00 Audycja dla młod1: ... 
ty st~olnej. 17.30 lód1kS dz.iennik ro• 
d iowy. 17 3.5 Reportaż problemowy. 
17.45 Muzyka tof\eanc. 11.00 Audycjo 
dla mlodziei:y pt. „Batuty". 18.20 Kon· 
c•rt ro.zrfilkow-1. 19.00 Muzy'i<o i ak­
tuol"'ości. 19.25 Pogadonłca przyrod· 
n;a.o pt. „No naszych o-czocłi", 19""5 
Utwory Fr. Llnta. 20.00 Audycjo 1:11-
rocko. 2\ .~ z kfa\u I t.• iiN~<llO. n .oo 
Muz_y\to ton&c1no. 22.20 Audycja lite· 
rocie.o. 22.40 „NoJI współaeśni kO'"ł'o-
1ytor1y - mutyko to.,,e:ctno ł rouywk~ 
wa, 

Nowinki 
3 grudnia br. wyjechało z 

Lodzi na wczasy wypoczynko­
we kilkadziesiąt osób. Pocią­
gi powiozły łódzkich włóknia­
rzy na zasłużony wypoczynek 
do Karpacza, Szklarskiej Po-

, ręby, Dusznik. 

* * * Nowy rok mamy za pasem, 
rady zakładowe powinny zgła­
szać już zapotrzebowanie na 
wczasy na rok 19j6, 

wczasowe 
Z dniem 1 stycznia 19116 r. 

Wojewódzkie Biuro Skierowaó 
w Łodzi otwiera nowe konto 
w PKO, na które należy wpła­
cać na!e;lno~ci za ~vczasy roz­
poczynajace się z dniem 1 sty­
cznia. Wpłat należy dokony­
wać na specjalnych blankie­
tach„ które są do nabycia w 
Miejskim Biurze Skierowań, 
ul. Piotrkowska 232. Stare 
przekazy są nieważne. 

1•rat~ownicy po!llzukiwani si~ tylko na pracowników samodzielnych o 
wysokich kwahfikac1ach z w1eloletn1ą prak­
tyką Nowoprzyjęci mogą otrzymać nowo­
czesne mieszkania rodzinne. a kawalerowie 
zakwaterowanie w hotelu robotn Bliższe In­
formacje na miejscu w dz;iale kadr. 2648-K 

POWSZECHNY - gad" 19 - „Zatny· 
mać pociqg". IM. S. JARACZA - n·•· 
c1ynny. TEATR ZIEMI lODZKIEJ -
godz. \9 - „Klopoty z. mężc.z.yzna.mi". 
MUZYCZNY - godz. t9.15 - „Wił­
torio i jej huzar". OPERA LODZKA -
godz. 19 - „Trav:oto". ESTRADA SA· 
l"RYCZNA - godz. 19.15 - „\'/ ,o, dy­
won:ku". PINOKIO - godi. l7 - „Zła· 

W czasie doraźnej, nocnej to króla M•g?mona". A~~EK!N -
sesji ko legium orzekające przy ! god1, 17 - „los ' Malgo"a , 

Prezydium DRN-Widzew u-1 WYSTAWY 

Zjednoczenie Państ"'owy~b Uospc1dar~1w 
Rolnych w Kętrzynie i sledzltn, w K~ln.ynle 
woJ. Ol~ztyn poszukuje do swolt-b 12 iesroo­
lów rolnych pracowników umysłowych I ro· 
botników, a w szczególnnśri: 

Il Starszych ag1onomów. starszych zootechnl­
kow, starszych mechaników z wyz.stym 
wyksztalten:em w danej specJalnoścL Wy­
nagrodzenie zasadnicze od 1.050 zł do 
I 600 z.I, plus premia od wykonania pla­
nów produkcyjnych. 

Kierownika do gospodarstwa rolnego w 
Pęclawicach oraz 11 wa.rtownlk6w do straży 
przemysloweJ utrudnią Widzewskie Zakla­
dv Pnem.v~łu łławetnlancgo 1 MaJa " t.o­
dzl ol. Armil C7.erwoneJ 81 /83. Zgłoszenia 
przyjmuje di;iaJ kadr w godzinach urzędo­
wania. 2663-K 

karało 58 osób, oskarżonych o ' OSRODEK PROPAGANDY SZTUK! 
urządzanie burd i bijatyk. I (park s en<icwicta) - wy•lawa prac 

16dz 'kich pia.styków - czynna od 
M. in. Marian Ambroziak, I godz. 10 do 13 i od 15 do 18. 

zamieszkały przy ul. Motoro-
wej 1, ukarany został 4 tygo- j MUZEA 
dniami pracy poprawczej za MUZEUM SZTUKI (W i ęckowski~• 36) 

pijaństwo i wyczyny chuligań- - c!! ś, 6 bm. ciynne od godz. 9 

skie. do 18. 

Za podobne wykroczenie 6 
tygodniami pracy poprawczej 
ukarany został Tadeusz Sola­
rek zam. przy ul. Szymonowi­
cza 5. 

Ambroziak i Solarek są prn· 
cownikami Łódzkich Zakła­
dów Włókien Sztucznych. 

KINA 
BAŁTYK - 11 Ireno 1 do domu" -

godz. 16, 18, 2". DWORCOWE - „Dwa 
ło·k ome niediwic-dk..", r1Mil:o.nerzy z 
Tan'.;1ehc", „Przegląd sportowy nr 6-55" 
- 9od<. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 . 
GUYNlA - Program filmów d0-lc.umcn· 
toJno-ośw.iołowych „Z biegiem Kamy", 
„Wyprawa no Czarciq Wyz~ę" - godz. 
18, 19, 20. Program dla nojmłod.szych 
- „Kr61ewna Zabko" - godz. 16, 17. 
MŁODA GWARDIA - „L„t ' piór· 
klem", dod. „Belon no budO\\.i e" -
godz. 16, 18, 20. MUZA - „Na bar/· 
kodach Homburga" - godz. 17.30, 20. 
PlONIER - „ Piose.nka za grcsz", do­
datetc: „Sport rod:riecki 41~" - godz. 
17, 19. POKOJ - „Alarm w cyrku", 

d<><:I. „Krew le01y" - godz. 17, 19. PO· 
LONIA - „Ireno., do domu" - godz. 
16, 18, 20. PRZEDWlOSNIE - „Ach· 
tungi 801nditenl" - godt. 17.45, 20. 
1 MAJA - „Ko-peiu.nek", dod. „Było 
nos s(o tys ' ęcyu - godz. 17, 19. RO· 
MA - „Trzy sterty", dod. „S1arlejko" 
- godz. 17-45, 20. REKORD - „Moly 
uc:c1.cinier", dod. „ Radzieccy g fmno­
•tyc:y" - go<h. 17, 19. SOJUSZ - nie· 
c.zynne. STUDIO - „Nieprnwe dzie­
cko", „Program Jkłodony" - godz. 
17, 19. STYLOWY - „Wól ia kratka· 
mi" , dod. „O kieliszek zo dużo" -
godz. 18, 20. SWlT - „ M•str.z. .św i ato". 
dod . „To.1rzońsko wiosnou - godz. 16, 
18. 20. TATRY - „Konik polny", dod. 
„Uwoigc:i, chuli9onl" - god!. 16, 18, 
20. WOLNOSC - "Ireno. do domu" 
- god1. 16, 18, 20. WtóKNlARZ -
,,losy kobiet", dod. „Kron ik o odro­
dtenfo0 - godi:. 15.45, 18, 20.15. Wł· 
SlA - „Kochojmy włc:isne io.nt" -
godz. 16. 18, 20. ZACHĘTA - „Blę· 
kitny krzyż" - goc:lt. 18, 20. 

DYŻURY APTEK 
DtisiejneJ nocy dyżurują nos1ępujq­

ce op1e-~i: Piotrko·Ns~o 193. Armii 
C:.er-"łlY.le] ~3, Woryńsldego ć3, plac 
Wo:noSc: 2, Nowot'd 91, Kol:s.zewskie­
go 51, Gdańsko 23, ał. Kośc1us.z.ki 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: dti.ś colq dobę dyi:uru je 

S!.pitol lm. dr S!erl;ngo. ul. Sterl :·n· 
go i -3. 

lnt~rno: dziś cotq dobę dyiuf"uje 

2) Kierowników go~podarstw :r; średnim v>;y­
ksztalcemem rolniczym. Wynagrodzerue 
zaSlłdn 1 cze od 800 z.I do 1.240 zł, plus pre­
m ia od wykonania planów produkcyinych. 

3) Techników budowy, starszych majstrów 
budowy z wyższym wykształceniem I 
średnim w dziedzinie budownictwa wiej­
skiego. Wynagrodzenie zasadnicze od 870 
zł do 1.300 zł, plus premia od wykonania 
planów. 

4J Poza tym księgowych technicznych. maga­
zynierów, brygadzistów polowych, bryga­
dz.istów oborowych, brygadzistów chlew­
nych. pracowników do hodowli, pracowni­
ków do prac polowych, kowali, stolarzy, 
murarzy, zdunów, cieśli I traktorzysthw, 
którzy winni posiadać dlugoletnlą prak­
tykę w tych dziedzinach. Przeciętny zaro­
bek pracy normowanej dla w /w waha się 
od 550 zł do 1.200 zł. 

Mieszkania słuibowe zapewnione. Dla pra­
cowników z przedsiębiorstw uspołecznionych 
zapewniona ciągłość pracy, a poza tym nowo­
wstępujący do pracy w państwowych gospo­
darstwach rolnych otrzymują zwrot kosztów 
podróży I transportu ruchomości oraz pomoc 
w zagospodarowaniu jak zakup krowy I pro­
siąt. Zgłoszenia pisemne I osobiste przyjmu-
1e dział kadr I szkolenia przy Zjedoocztnlu 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 'IV Kęt­
rzynie, ul. Mickiewicza. nr 6, woJ. Olsztyn. 

2613 

Inżyniera na stanowisko kierownika dzLalu 
dośwtadczalnego t laboratoryjnego. Int. kon• 
struktora I Inż. technologa ze znajomośc ią 
konstrukcji Po)azdów mechanicznych„ ml· 
słrzów na szlifierki I tokarnie rewolw. oraz 
mistrzów na oddział napraw I montażu wo­
zów zatrudnią natychmła~t Za.kładv Mo• 
toryzacyjne '"' Glownle k fł,odzl Reflektuje 

UWAGA/ 

PRZETARG NA SKŁADOWANIE 
LODU NATURALNEGO 

Zakład l\flecurskl w Tom11.11zowle Maz. 
ogłasza przetarg n ieogran\czony na składo· 
wanie lodu natura.lnego w punktach skupu 
mleka jak poniżej: Będków, Wykno !, Za­
charz, Prażki, Rzeczków, Olszowa, Ujazd, 
Janków, Popielawy, Wolbórz., Kuznocln, Ży­
wocin, Baby, Racioborowice, Stanisławów, 
Godaszewice. Rzeczyca. Inowłódz, Drzazg -
Wola. Tomaszów - Maz. Termin składania 
ofert upływa z dn. 25. XU. 1955 r. Zastrzega 
się dowolny wybór oferenta. Otwarcie ofert 
nru;tąpi k~misyjnie w dniu is. xn. 1955 r. 

2693-K 

Reklamy neonowe 
oraz 

INSTALACJE I KONSTRUKCJE 
REKLAM JUŻ ISTNIEJĄCYCH 

wykouuJe solldule 

N O W O OT W A R TY DZ!At. 
SP0ŁDZIELN1 PRACY 
ELEKTRYKOW SPECJALISTOW 

.s PE S„, 

Wszelkie zamówienia uprasza się kiero­

wać pod adresem: 
Ł O D t, AL. KOSCIUSZ!U nr !2. 

2679-K 

UWAGAJ 
Dwa tygodnie rozkosznego 

„bialego szaleństwa" na wcza• 
sach zimowych! Dlugie wę­
drówki na nartach po ośnieżo­
nych podgórskich drogach. 
Marzymy o tym przez cały 
rok. Przygotowujemy się pil­
nie do wyjazdu. Już teraz nle 
wystarcza nam wypożyczony 

w domach wczas.owych ko­
stium narciarski czy dobre bu­
ty Dor.•biamy się - chcemy 
mieć S>Wój własny ekwipunek 
zimowy. Przecież I kostium 

narclankl, I buty, I narty -
przydadzą się nam l w na· 
szych okolicach. Małoż to zjaz· 
dów narciarskich I narci1r­
sklch szlaków wokół Łodzi. 
Piotrkowa, Tomaszowa I Ku­
tna? 

cle tanich, popularnych ko· clar~k le spod n Je, cale piękne \ Szpital ;m. N. Borlickiego. ul. Koą>eir\· 
sk' eg<'> '2. 

PODARUNKI NOWOROCZNE 
dla klientów dyrekcji MHD Włókno 

A więc chcemy mlet wlasn.Y 
ekwipunek. Niestety nasz 
pnemysl odzieżowy nie nasta­
wi! się jesz.cze na masowe szy-

stiumów narclar$kkh Od cza. niedrogie komple~y Dyiu• polorn;rn>·ginc~ologic1ny: od 
&U do czasu pojal' ia.ią się w Dopóki nasz przemysł odzle- qo<h. 8 do 20. dyżuruje Szpital im. dr 
s.klepoch zaledwie t1•1ciarskie ?.owy ::lę nie obudzi - cóż ro- · H. Wo'f, ul. tq 0 •'.n:e:<a . 34-:6, od 
pod 

· 'ćl Id ' d ·bi'· i go<jz. 20 do 8 dy.-uru)e S'p•tol 1m. dr 
s· nie Jl •••• 7.1etny o naJ 1zszego Mo::!uroN·a:a, ul. Krzemi&niecko 5. 

Nie tak jest np. w NRD. punktu uslugowego 1 zamawia-
gdzie w sklepach odz,eżowych my rnbiP ko,tium r.arciarski 'VAZNE TELEFONY 
moima kupić do;konale, nie- Modele? Proszę - ot-o one Poge~owie Ratunkowe - 25-H4 

drogi e, efektowne, .vykonane ~komponowane prze? l1raw- M!ei<:ta K"'""~" MO - 2'"3·60 
z dobre.I sześMzłe,i~ Id bluzy ców niemieckich. Prawda, że M1e'•ki o;rodek Informacji - •59·15 „, 5fr„j Pciamo - I 
oarciarsk1e. skafandry, nar- ładne? POGOTOWIE MILICYJNE NR 25-333. 

I 
DYRF.KC.JA MHD Wt.OKNO PRZEZNACZA Ol.A SWOIC:H KUENTO\~ 
w 1111ESIĄCU G R Cl o N I u 1955 R..· DUŻĄ n.osc PODARUNKOW 

N O W OR OC Z N \' c: H 
SZCZEGÓŁ V W AFISZACH I PODJ.Er.t,VCH SKLEPACH. 

2638-K 
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